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W stosunkach anglo-sowieckich dokonał się 
radykalny zwrot, którego doniosłości dla roz: 
woju wypadków politycznych nie da się dzisiaj 
przewidzieć. Wezoraj nastąpił przewidywany 
krok nowego rządu angielskiego i to we formie 
daleko ostrzejszej, aniżeli przypuszczano. Ogól- 
nie bowiem przeważał pogląd, że waktat an- 
gielsko-sowiecki, podpisany przez rząd Mae 
Donalda dnia 8 sierpnia w Londynie, zosianie 
przedłożony do ratyfikacji parlamentowi, 
gdzie przez większość konserwatywno liberalną 
będzie odrzucony. T;mczasem rząd angielski w 
nocie swojej do przedstawiciela rządu sowiec- 
kiego w Londynie, Rakowskiego, oświadcza, że 
po zbadaniu traktatu nie widzi nawet możno- 
ści przedstawienia go do ratyfikacji. 

W drugiej nocie, poświęconej osławionemu 
listowi Zinowiewa, rząd brytyjski stwierdza, 
że list ten jest nietylko autentyczny, ale stano- 
wi on tylko jedno z ogniw w dlugim iańcuehu 
faktów, dowodzących uprawiania przez trzecią 
międzynarodówkę i związany z nią ściśle rząd 
Bowietów wywrotcwej propagandy w Augiji. 

Trzecia nota jest odpowiedzią na notę rządu 
sowieckiego, domagającą się ukarania winnych 
ogłoszenia listu Zinowiewa. W odpowiedzi 
swojej rząd angielski z naciskiem oświadcza, 
że noty tego rodzaju nie może wogóle pizyj- 
mować do wiadomości, 
| To pierwszu doniosie wystąpienie rządu an- 
gielskiego na zewnątrz odnosi sią także do 
wewnętrznych stosunków Anglji. © ile bowiem 
treść pierwszej noty jest zupelnem przekreśle- 
niem linji politycznej poprzedniego socjali- 
stycznego rządu, i stwierdzeniem jego nieudol- 
ności i braku orjentacji w polityce zagranicz- 
nej, o tyle w notach następnych, powołujących 
się częstokroć na stanowisko rządu Mac Do- 
nalda, wyrażone jest dosyć jasno uznanie dla 
poczynań tegoorządu w sprawie propagandy 
holszewizkiej w Auglj. W ten sposób noty 
rządu odzwierciadlają nietylko zapatrywanie 
obecnej konserwatywnej większości, ala są wy- 
razem zgodnej opinji calej Anglii na kwestje 
rosyjską. 

Wypowiedzenie umowy z Rosją odlije się 
niewątpliwie głośnem echem zagranica, a prze- 
„dewszystkiem we Francji. Francja, dla której 
utrzymanie Ścisłych stosunków z Anglją jest 
kwestją zasadniczą, będzie musiała się dobrze 


moty—irzy uderzenia 


jącym głębszego znaczenia praktycznego. Zna-, 
tyczny i handlowy oraz uregulowania kwestii | 
wierzytelności francuskich w Rosji. Decydują. | 
cem atoli jest, co zrósztą rząd sowiecki otwar- | 
cie uznaje, udzielenie Rosji pożyczki. Jest to 
centralny punkt zagadnienia, od którego uza- | 
leżnia się dalszy rozwój stosunków. W Anglji 
zamiar udzielenia pożyczki sowietom, a wzęlę- 
dnie przyjęcia gwarancji rządowej dla tej po- 
Życzki, spotkał się zaraz na wstępie ze zdecy- 
dowaną opozycją. Co do Francji zaś, to zupei- 
nie wyraźne światło na tę sprawę rzuca arty- 
kuł, umieszczony przed kilkunastu dniami w or- 
ganie rządu Herriota »Quotidiene. 

Artykuł ten, inspirowany widocznie przez 
rządzące sfery francuskie, stwierdza kaięgo- 
rycznie, że Francja potrzebuje przedewszyst- 
kiem pieniędzy na odbndowę własnego krajn i 
sanację stosunków gospodarczych, nie ma pie- 
niędzy na pożyczki zagraniczne i wohee tego 
pożyczka udzielona Rosji byłaby zkrodauią wo- 
hec narodu francuskiego. 

Mimo to należy przypuszczać, że Rosja hą- 
dzie starala się w dalszym ciągu wygrać Fran- 
cję przeciw Anglji, aby w ten sposób wvwrzeć 
nacisk na kierujące sfery angielskie i zmusić je 
do zmiany sianowiska. Rosja liczy dalej, że 
Anglia nie chce dopuścić do swej izolacji we 
wspólnej akcji odrodzenia Rosji. Politycy $9- 
wieccy mogą się jednak mylić, Ostani krak 
rządu angielskiego zachwiał bowiem ogromnie 
»wspólnościąe tej akcji. Staje się coraz barziej 
widocznem, iż związek republik sowieckich jst 
coraz bardziej izoluwanym. Zarówno traktat z 
Niemesmi w Rapallo, jak i umowa zawara z 
Włochami są dzisiaj właściwie martwą tterą 
i nie przynoszą obu stronom żadnej korzyści. 
Zgodzić się też trzeba z tem, że odrodzenia Re- 
sii może dokonać tylka zgodne współdziatanie 


alez 


państw europejskich i Ameryki. Aby zaś to 
współdziałanie mogło wydać owoce, muszą 


| 
| 
| 
istnieó pewne gwarancie dla normalnego 3 
pracy. Tymezasem świat nabiera przekonania, 
że obeeny ukJań stosunków społecznych i poli. | 
tycznych w Rosji gwarancyj takich nia daje il 
z natury rzeczy dać nie może. Dlatego też ape- | 
cjalnego zabarwienia nabiera zwrot, zawarty w 
dru;riej nocie anzielskiej, a wzywający rząt! so- | 
wiecki do poważnego zastanowienia się nad | 
skutkami, jakie z tego stanu rzeczy mogą dla 


zastanowić nad tokiem swego dalszego postę: |związku republik sowieckich wyniknąć. 


powania wobec związku republik sowieckich. 
Samo bowiem uznanie rządu sowietów »de iu- 
res jest tylko faktem normalnym, nie posiada- 


Angli zeron umon lo 


| Londyn, 22 listopada (PAT). Sekretarz sta- 

nu dla spraw zagranieznych Austin Chamber- 

lain wyslał w dniu dzisiejszym do przedstawi- 
ciela rządu sowietów w Londynie Rakowskie- 
go note treści następującej: 

5 Rząd Jego Królewskiej Mości rozpatrzył 
dokładnie traktaty, zawarte przez rząd po- 
przedni z rządem republik sowieckich, któ- 
re to traktaty zostaly podpisane w dniu 8 
sierpnia br. Mam zaszczy, zawiadomić 
rząd republik sowieckich, że po szczegó- 
łowem rozpatrzeniu tych traktatów rząd 


KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ. 


Przed dziesiec Mity 


(Z dziennika jeńca cywilnego). 


(Ciqg óalszv). j1 


Serdcczność, z jaką w Szwecji spotkali się 
asi rodacy, stwierdzona zostala dokumentem, 
a mianowicie adresem wysłantm do króla 
szwedzkiego qrzez dwie instytucje polskiż w 
Petersburgu, a mianowicie przez Katolickie 
Tow. Dobroczynności i Ognisko Polskie. Oba 
te stowarzyszenia składają hałd królowi i wy- 
razy szczerej wizięczności calemu narodowi 
szwedzkiemu, gdyż »w pięknym kraju szwedz- 
kim znaleźli to wszystko, co ofiarować może 
raród szlachetny i gościnny«, Polacy sbiqdni i 
smutni. przygnębieni zarazem z powoli wojny 
obcenej, pustoszącej zimie polskie, przesyłają 
Szwedom to jedno, co im jeszeze pozostało: 
serdeczną wdzięczność i staropolskie Bóg za- 
płać!e 

»Biedni i smutnie, »pizygnębienie.. »to_ jo- 
dno co im jeszcze pozostałos — tak piszą Po- 
Jacy w Petersburgu? A odezwa najdostojniej. 
szego wodza, zapowiadająca wskrzeszenie 
Polski — to nie? Ci Polacy petersbuscy lo wi- 
docznie jacyś pesymiśei! Przysłać by ich do 
Warszawy. toby się optymizmu nauczyli. A 
choćby tylko do Wilna, Zgromadzeni w nien 
Polacy-ziemianie uznali za »święty obowiązek« 
przesłać swe głębokie uczucia Mikołajowi Mi- 
kełajewiczowi. Zapewniwszy, że »jako część 


Trzy mety Chamberlain 


Trzy noty angielskie, to trzy uderzenia, wa- 
ląee w gruzy caly sztuczny na szantażu i oszu- 
stwie oparty plan sowieckiej dyplomacji. 


MAGPSKA ZAOGŃĘ 22 sowietami 


a do Rakowskiego 

Jego Król. Mości nie widzi możności pele- 
cenia wzięcia ich pod uwagę, lub przed- 
stawienia królowi do ratyfikacji. 

Jednocześnie Austin Chamberlain wyslal do 
Rakowskiego drugą notę, która jest odpowie- 
dzią na notę rządu sowieckiego z dnia 28 paź- 
dziernika br. w sprawie listu Zinowiowa. Ta 
druga netą brzmi: 

Opierając się wylącznie na pozonych 
danych i nie skomunikowawszy się z rzą- 
dem swoim, oświadczył pan, że list Ziņo- 
wiewa, który był powodem uwag Mae Do-| 

i 


się »na gruncie wzajemnego szacunku i równo-| 
uprawnicnia z narodowościami, zjednoczonemi 
pod berłem Imperatora Wszechrosy skiego, 
przyczynić sią do potęgi i pomyślności impe- 
riume — zapewniając Galej, to jest »śmią za- 
pewniaćx że tak eni, jak »i walczący pod Wa- 
szą Najwyższą komendą nasi synowie i bracia 
okażemy się godnymi potokami Grunwaldz- 
kich ryc rzy: potrafimy rywalizować z pokrew- 
nym nam narodem rosyjskim i wojskiem w o- 
fiarach i waleczności, skupieni dokola nasze- 
g0 monarchy, który tak wysoko dzierży po- 
wierzony mu przez Opatrzność sztandar calej 
Słowiańszczyzny «. Byliby »niczmiernie szeze- 
<liwie, edybyv te uczucia *zostały skierowane 
ku stopem J. ©. Moście! 

Widzimy jak malo niektórym ludziom po- 
trzeba do.. niczmiernego szczęścia, Nie chcą 
nawet swych uczuć skierować do rąk ale do 
stóp, bo stopy te nigdy nie deptaly... uczuć. 
I Pan Bóg nagrodził ich skromność. Ba! į Po- 
lacy również cisną się do stóp Jewo Impiera- 
torskawo Wieliczestwa —- równeiź proszą, aby 
»Wielkij Kniaże podrzucił (podwiergnuż) pod 
stopy cara wyrażenie ich »wiernopoddanych 
uczuće, i zapewnienie. że »Polacy gotowi nieść 
życie į mienie wraz z braćmi rosvjskimi dla od- 
parcia odwiccznego wroga  Słowiańszczyzyne. 
Przypominają w odezwie do w. księcia. że »Po- 
lacy pzez tysiąc lat byli »awangurdge slo- 
wiuńską w walce z germanizmem, stąd też już 
w pierwszej chwili obecnej wojny  »zlali się 
całą duszą z porywem Rosjie. W »wielkodnsz- 
nym pryzywie« J. C. Wysokowości widzą »do- 
brą nowinę« zaprzestania bratniej waśni i »z0- 


różnoplemiennej ludności miejscowej« starają |rzę lepszej przyszłości dla Słowian zjednoczo- 
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czenie to może posiadać dopiero traktat poli- +++0%0%%6++4424242202202%%904202 
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Zwykłe „ . . . . 10 gr. 
"| Nekrologi . . nuż 4 4] 
Nadesłane « . + RES gy; 

Po kronice. . . a0 
i Na l-szej stronie. . 40 5; 
Drobne od słowa, W. 


(najmniej 10 słów) 
Układ takelaryczny 50%, drożej. | 
| Nekrologi do60nmo50Y, taniej. 
Załączniki wedle omowy. 
Ne czekn P. K. O. 400.402, | 
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Niniejszem zawiadamiamy, iż przenieśliśmy narze Biura z nl, Leona Sapiehy 57 do realności własnej 
przy ul. Króla Leszczyńskiego 4l, 
gdzie znajdują się rówaież nasze pracownie i składy. 1607 
Zeznaczamy przytem, że rozszerzyliśmy znacznie nasze warsztaty, w których wykonujemy wszelkie 
roboty maszynowe, w szczególności zaś wchodząca w zakres robót wodociągowych, centralnego ogrzewania, 
motorów wiatrowych, pomp wazelkica typów i t. d. 


Wszelkie zamówienia wykonujemy odwrotnie, i 
Na żądanie wysyłamy własnego inżyniera do zaprojektowania urządzeń wodociągowych i innych, 


w zakres wyżej wymieniony wchodzących. 
ZAEŁAD EUDOWY WODOCIĄGÓW I POMP 
ANTONI KUNZ 


Spółka z orr. odpow. 
Lwów, ul, RBróla Leszczyńskiego L. 41. 
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orygiusine anwielskie i krajowe poleca firma 


Eraków, pl. Borefn' Vański 2, tel. 2258. ż 


nalda jest ordynarnym falsyfikatem. Mo- 
tywując tę opinję, zaznaczył pan, że mię- 
dzynarodówka komunistyczna nigdy nie 
mówi w swoich komunikatach, że jest trze- 
cią międzynarodówką komunistyczną i że 


Telefon Biura i pracowni Nr 196 
Telefon prywatn. mieszkania dyrektora Nr 1189 


I 
MEROS LS HCO YORI NOOO FREEZE AC SPOR, 


i prywatnych, które przyczyniły się do 0- już poprzednio Rakowskiemu przez Mae 


Wz zyj 1 PE: n r pię e E «jj 15 - . . . . . m . Ó . 
Zinowiew nie podpisał nigdy deklaracji Jà głoszenia listu Zinowiewa. Chamberlain Donalda, że nota sowietów jest lego re- 
ko prezes komitetu wykonawczego mię- stwierdza, że nie ma on zamiaru bynaj- dzaju, że rząd J. K. Mości nie moje jej 


mniej zmieniać decyzji zakamunikowanej przyjąć do wiadomości. 


dzynarodówki. ale zawsze jako prezes ko- 
mitetu wykonawczego, a następnie, że cata, 
treść listu jest z punktu widzenia komuni- 
stycznego stekiem niedcrzeczności. Rzad 
Jego Król. Mości nie może jednak uznać 
tych twierdzeń, które zresztą upadają przez 


porównanie ich z oficjalnemi komunikata- | 


ZAM 
Paryż, 22 listopada (PAT). 
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Ponoludniu w 


ich © konsulacie greckimi © Paryżu 


Attacke, raniony w brzuch, nrzeniesiony 20- 


mi a prasą związku sowietów, Niczależnie konsulacie greckim pewien zwolennik Venize- |stał w bardzo ciężkim stanie do szpitala. 


zupelnie od tych szczegółów informacje 
znajdujące się w posiadaniu rządu Jego! 
Król. Mości. nie pozostawiają żadnych wąt- 
pliwości co do autentyczności listu Zino- 
wlewa. Wubve tego rząd J. K. Mości rie 
zamierza kontynsować dyskusji w iej kwe- 
stii, Oprócz tego zaznacza, że myli się pan 
cnikowicie, uważając, że uwagi Mac Do- 
palda, skierowane do rządu sowietów, 
(styczą wyłacznie listu Zinowiewa. Dzia- 
jalność,na którą uskarża się rząd J. K.| 
Mości, nie sprowadza się bynajmniej tylzo | 
do listu Zinowiewa, lecz obejmuje ova ca- | 
łossziałt propagandy rewojucyjnej, której | 
jaskrawym dowodem jest list Zinowiewa i 
która czasem, jąk pan zauważył, jest u- 
kryta. a czasem jawna. Enuncjacjs Zino- | 
wiewa, Cgioszone no całym Świecie, są sa- 


pagandy, kióre prowadzi trzecia mię:lzy- 
narodówika za wiedzą i aprobatą rzadu so- | 
wietów. Z tym właśnie sesteniem rząd J.| 
K. Mości nie może się pogodzić, gdyż jest 
on niezgodny z uroczvstemi zobowiazania- 
mi, danemi przez rząd, którego pan jest 
przedstawicielem. Nota Mae Donalda z 24 
paździermka ln. stwierdzila, że kto ma sto- 
sunki w komunistycznej miedzynarodów- 
co, ten nie będzie wątpił o ścisłych wza- 
jomnych stosunkach tej organizacji z rzą- 
dem sowieckim. W dalszym ciąwn nota 
Mae Donalda wspominała, że żaden rząd 
na Świecie nie zgodziiby się na tolerowa- 
nie postępowania rządu, z którym znaj- 
duje się w poprawnych stosunkach dypls- 
matycznych i który zezwala na działalność 
organizacyj, związanych z znanemi orzani 
zaciami propagandystycznemi, zachęcając 
a nawet wskazując poddanym Angiji zar- | 
geanizować i przygotowywać rewolucje dla 
obalenia istniejącego rządu. Fakty te są 
etwierdzone. byloby wskazanem, aby rząd 
sowietów we wlasnym interesie rozważył 
stąrannie skutki tego stanu rzecz. i 
Chamberlain wyslal również do Pakowskic- 
go odpowiedź na notę sowietów z dnia 27 hm. 


| 
me przez Się dusz! lezznym dowodem pro- | 


domagającą się ukarania csób urzędowych 
| 


nycli ped hegemonją Rosjie, Oczywiście modlą 
się I za zwycięstwa wspaniałej naszej armji. 

Petersburki »Świet< przynosi wstrząsające. 
ale tylko swą nniwnością. opowiadanie jakiejś 
19-Itniej Heleny 5. (o ile tą Helena nie jest 
wymysłem reportera), która po strasznych 
przejsciach uciekła z Częstochowy do Peters- 
burga. i 

Około godz. 8 wieczorem —- opowiada 19-1et- 
nia — kilku oficerów niemieckich w otoczeniu 
żolnierzy chedziło od domu do domu i zabi cada 
kobiety do utrzymania porządku w klasztorze. 
Wybierali tylko młode i ładne. Nie podejrze- 
wając niczego złego, żadna nie stawiala oporu. 
Były nawet iakie dziewczęta z »dobrvch do- 
mów«, które same się zgłaszały, aby oddać swa 
pracę na rzecz otoczonej czcią świątyni. W 
liczbie ieh znalazla się i panna Helena. 

Podzielono je na dziesiątki i partjami za- 
prowadzono do klasztoru. W pierwszej partji 
kobiet była i matka p. Heleny (jak wiemy wy-| 
bicrano- tylko ladne i... młode). i 

Wyrowadzonym do obszernej sali kazano 
poczekać. Na straży postawiona dwn żolnierzy. 
Kiedy minęło pół godziny. wtoczono do celi 
beczulkę wina i przyniesióno szklanki. »Ocze- 
kuje nas cieżka robota -— rzekl jakiś oficer ła- 
manym polskim językiam — potrzeba więc po- 
krzepie swe siiye, Powiedziawszy to roześmiał 
SIĘ i uszezypnąt jedną z dviewczaąt. 

Gwaltem zmuszano je do picia. Kiedv p. He- 
lena odmówiła, na skinienie oficera rzucili się 
na nią dwaj żolnierze, schwycili ją za ręce i gło- 
wę podnieśli dogóry, a trzeci wlał w usta jej 
napój. Wino było czemś zaprawione, wszystkie | 
bowiem dziewczęta poczuły zawrót glowy. Na- | 


losa dał 4 strzały rewolwerowe do greckiego 
attache marynarki. 


Mordercę aresztowane, 
00 


Wielki Spisek WGSKOWU W Atenach 


Kieudały zamach 


Ateny, 22 listopada. Władze wykryłv przy- 


gotowania do wielkiego »puczu« wojskoweso, 
skierowanego przeciw rządowi. W związku z 
tem areszitowao dwóch generałów i wielu ofi- 
cerów. 
Zakonspirowana 
konala zamach na generała Panglos-w chwili, 
gdy znajdował się w samochodzie. Zamach nie 
udał się, 


organizacia wojskowa wy- 


ma gen. Pangalosa 


|republikańscy oficerowie garnizonu ateńskiego 
z bataljonów gwardji republikańskiej t oddzia- 
łów tankowych. Ruch był skierowany przeciw 
przywróceniu do slużby oficerów reakcyjnych 
i między innymi przeciw generałowi Londilis. 
Minister spraw wewnętrznych oświadczył, ża 
nie sądzi. ahy ruch mógł przybrać większe roz- 
miary. Wybuch został zażegnany przez zarzą 


Głównymi kierownikami puczu byli dzenia, władz. 


CTER | "WAPYDZTDZPZRI. 


Bum 


w-Rronszładzie dzielem 


emisariuszy w. ks. Cyryla? 


Rozruchy antyżydowskie w Petersburgu 


Ucieczka 


ŹŻinowiewa 


(Pelefonem od naszego korespondenta). 


Tuż przed zamknięciem numeru o- 
trzymaliśmy wezoraj telegram iskro- 
wy, donoszacy o buncie marynarze w 
Kronsztadzie. W dniu dzisiejszym 
nadchodzą dalsze informacje o wyda- 
rzenjaeh w Rosji. 

arszawa, 22 listopada. Dzienniki tutejsza 
potwierdzają 2a pianami parvskiemi, że w 
Kronsztadzie flota rosyjska zbuntowała się, — 
Wszytskie załegi wzięty udział w buncie., Bunt 
ma podkład rewolucyjny i jest kierowany przez 
emisarjuszy wielkiego księcia Cyryla. W mie- 
ście wybuchły rozruchy antyżydowskie, szereg 
sklepów splądrowane. Apielkanm-Zinowiew u- 
ciekł z Petersburga przed rozruchami. Na wli- 
cach Kronsziadu przyszio d krwawych starć 
między oddziałami Czekji, a zbuntowanym gar- 
nizonem. Runtownicy zostali wycięci, zitęcano 
się podobno nad nimi w okropny sposób. 
Jednocześnie donoszą o bumcie w Tule, oko- 


stępnie pojedyttezo wyprowadzano je z celi. -— 
Opierająeą się Helenę dwóch żołnierzy wypro- 
wadziło sila na korytarz. Stracila przytom- 
ność.. Kiedy nazajutrz dowlokła się do domu, 
znalazła swą matke w łóżku w stanie nieprzy- 
tomnym. »I nad nią tak się znęcano jak nade- 
mną« kończy swe opowiadanie 19-letnia Hele- 
na. 

A jednak Niemev byli dla niej grzeczni, kie- 
dy jej pozwolili opuścić Częstochowę aby po- 
jechała do Petersburga i opowiadała swe przej- 
ścia refuiterom »Świetac. 

Ta p. Helena S. jest prawdopodobnie bliską 
krewną owego p. Stephana. co to »wyludniłe 
Częstechowę i wywołał w niej powstanie prze- 
ciw Niemcam. Wszak zresztą on pierwszy Opo- 
wiadał o owem masowem owałeeniu kobiet w 
klasztorze. Wojna szerokie daje ujście Fantazji 
reporterskiej.. Takie klamstwa nietylko sa 
glupie, ale i szkodliwe, budzą bowiem nicwia- 
rę w prawdziwe fakta barbarzyństwa niemiec- 
kiego. A jest ich tyle. jak już przy owym p. 


| Stephanie zauważylem,że zaiste nie trzebą two- 


rzyć bajeczek. 

Wojna datkliwe spustoszenia czyni w naszej 
warszawskiej publicystyce. Upadia Bibljoteka 
Warszawskas po 84 latach istnienia, a ponie- 
waż w Krakowie znudziło się Tarnowskiemu 
łożyć dalej na »Przegląd Polskie, więe ubyły 
dwa nasze najstarsze miesięczniki polskie. O 
zLrzeglud« mi nie idzie, bo to była publikacja 
partyma, rodzica Stańczyków, którzy wnie- 
sli tyle rozstroju i serwilizmu w życie politycz- 
ne Galicji, ale »Bibljotekie żal serdeczny. Mia- 
ja ona doniosłe znaczenie między r. 1840 a 
1862, skupiała bowiem przy sobie wszystkie 


toe instytucją, gdyż redakej 


licy Moskwy. Chlopi tamtejsi powywieszali 
wszystkich urzędników Czeki, którzy przyłe- 
i chali do wsi celem rewizji. W zamian za to zo- 
| stal spalony szereg wsi. 

Poselstwo sowieckie w Wiedniu dementuje te 
wiadomości, twierdząc, że puszczane są w chieg 
przez emigrantów rosyjskich, celem zdyskredy- 

towania sowietów. 1 


Niebezpieczne horoskopi 
| da komunizma RA ws 


Berlin, 22 listopada (AW). Prasa tutejszą 
powtarza informacje dzienników sowieckich o 
szerzącym się między chiepami rosyjskiemi o- 
|perze. »Prawda« publikuje oficjalnie, że wieś 
| rozpada się na dwie części t. j. bogatych chlo- 
pów, posiadających siły i ubogich. Wybory do 
| sowietów wiejskich w najbliższym czasie mogą 
j wypaść niepomyślnie dla komunizmu. 


|sily naukowe i literackie Królestwa, byla nawet 


a jej w paru 
okresach stanowiła rodzaj Towarzystwa Przy- 
jaciół Nauk. Składala się z »wydziałówe. od- 
bywała posiedzenia, w których brali udział nie- 
tylko miejscowi uczeni i literaci, ale nieraz i 
»gościez z Litwy, Galicji i Wielkopolski. Wy- 
jdawnictwo jej stało ofiaruością obywatelską. 
Ostatni jej mecenas hr. Maurycy Zamoyski 
przebywa za granicą i to jest przyczyną icj u- 
padku, nie znalazł się bowiem nikt z jasnych 
panów lub plutokratów, któryby go zechciał 
chwilowo zastąpić. aż zgaśnie pożar wojny*). 
Ba! ci jaśni panowie i plutokraci są tak biedni. 
że ich nie stać na dalsze wydawanie dziennika 
»Krajs (dawne »Słowo«), hędącego organem 
realistów. Prawdziwi realiści!t »Kraje prze- 
ssztąłca się więe na tygodnik. mający wycho- 
,Gzić pod tymże tytułem. Dalej upadło parę ty- 
godników. pisma ilustrowane zaś sehudły i wy- 
chodzą w skromniejszej szacie. Poszły w gTo- 
bów cienie dzienniki: »Głos Polskie (dawniej 
»Naróde) i Przegląd Codzienny«. »Dniax u- 
kazuje się tylko +dodatek nadzwyczajnye — 
jak może być »dodatek« do czegoś, czego nie: 
ma? 

Inne dzienniki zeszczuplały, z wyjątkiem 
»Iurjera Porannego, który wychodzi od 
dwóch tygodni dwa razy dziennie, runo jako 
»Kurjer Poranny « a po poiudniu jako »Kurjer 
Wieczorny e 

©. Q, naj. | 
: 
,*) Oczywiście mówiąc o „cehHwilcwem zastąpie 
niu“ miałem przekonanie, że wojna trwać będzię 
|kilka miesięcy. (Przyp. późniejszy), 
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| Ra niiench E£airo przyszło do walk uliczmych 


trzenia ludności w tani chieb natrafia na trudno- 
ści, a skarb państwa traci czynsz dzierżawny. 

O ŁAŻNIĘ LUDOWĄ PRZY UL. KARMELI | 
CRFEJ. Piekąca od szeregu lat sprawa otwarcia || 


FPUCZEGWA RASA OSZ 


: e E aao i RAW à e Eeg D: © aat py” mt Am 
(Telefonem oil naszego korespondenta). E WALA BU ul. Kameliokiej mie nieże do Kite ŚLERBA Ś imi CHEZ 2Ż7 Ea Ẹ ëb 
zekać się ostaieczneso załatwienia. Sposńziewar 
mo 
SZĄ, że wubec zamordowania generaliego gu- A z eniem f 


bernatwra, sir Lee Stacka. rząsl angielski po- 
stanuwi] nietylko wystosować natychmiast o- 
strą noię do rządu egipskiego Zaziuia paszy, 
kez przedewszyctsiem wamocitó poważueni si- 
bząd An- 
gielski rozmnaża też kwestia ogioszcnia stenn 
okiążenia w Egipcie i Sudanie, 

Bonoszą dałej iż element nierodlegiościowy 
w Egipcie zyskuje coraz więcej zwolenników. 
Eczraczą!a sie szeroka egiiacja za cserwaniem 
Egiute sd ngii. Pełny kombet rewolucyjny 
wydat odezwę, w której grozi wymordowaniem 
wszystkich Anrików, o ile nie opuszczą Egi- 
ptu w ciągu 2 miesięcy. Dnia 20 bu. doszio 
w Koiro do walk uliczaycii 

Londyn, 22 lisiapada (A%%). Śmierć gen. Lee 
Stacha jest wydarzeniem daia. Nikt w Angiji 


łacii garnizon nuglełski w Egipcie. 


+44 


nie watpi. że nastąpi poważna akcja rządu an-1O zniesieniu deklaracji z rokn 1922, 
gielskiego. Rza otrzyma od wielu zrzeszeń w i niezawisiość Egiptu, niema mowy. 


Egipcie i Sudanie petycje, do 


naga jące sis) ener- 


gicznegn wysłąriocia przeciwko rządowi erip- 
Siiiesmu celem ziwnania szowiałznu, Oticern- 


wie ckretów. stzejonowanych kolo Malty, a ba- 


pia natychmiastowego powrotu na okręty. zbada tę sprawę. tewsbardziej, że odbyte onczelaj 


zzramadzewie na Nowej Wsi poruszyło tę sprawę. 


: le 16 
„BMW 
Loñdyn, 22 listopada (PAT). Kula rewolwe- 
rowa, którą wydobyto z ciala sie Lee Stacka, 
byla typu dam-duim., Dwaj kierownicy asyial- 
skici policji 


i 
G] 


edmówiji prowadzenia śledztwa, 
wobee czego rząd egipski kędzie odpowiedzial- 
ny za ujęcie i ukaranie zioczyńców, 


ae ma nia E praa 
Rasija nie ciee zessnzaé KONACU 

Tula o i 
Ź ESR | 
Londyn, 22 listopada (TAT). »Daily News< 
donosi, że kroki, jakie rząd aagielszi przedsię- 
węeźnóe przeciw Eziptewi, bedą miaty raczej 
charakter prewencyjny, aniżeli represji karnej. 
uznającej 
Natomiast 
jest możliwe wykluczenie ze slużby w Sudanie 
poddanych egipskich, Admiralicja angielska 
zaprzecza wiadomości, jakoby fota angicisea 

Cirzytnała rozkaz wyjazdu do Aleksandriji 


1 


l 


ie umionio Hasazoerg! ASTEA D II rad jestem z takiej niepamięci. Nie zajmuja 
r pue ONR ERE] BARY minae. iej xci. jmu; 
U „A genie Haine wi, Maai maio, eo już było. Sprawa przemyślana, przeżyta, 
SETCE) gi LBG odlana ra papierze oleholzi otemnie, wsęjsuje 

a p miese NOWY OVS mh 2038 y 
krożyny dozałiewa a” nowym pomysłom. Tomy poprzednie, to 


„ 

Warszawa, Ż2 listopada. Sejmowa komisja 
budżetowa, pod przewodnietwem posia Gruszki 
Miast, po wysiuchanin referatu posia Zuzie- 
chowskiego (ZŁŃ), przyjęta w śrugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt dodatkowej ustawy skar- 
bowej na rck 1934, | 

Nastepnie komisja przyjęła w drugiem i trze- 
tiem czyiania dodatkowy budiet ministerstwa | 
reform rolnych, zeodnie z przodiożenieni rządo- 
wem, wreszcie przyjęła w trzeciem czytania 
wszystkie budżety dodatkowe na ros 1924 z 
pownemi zmianami, nie uwzględnionemi przy 
drugim czytaniu. 

W budżecie ministerstwa sprawiedliwości 
Bkreślono kwotę BPALUHU zł. na kupno ginu 
pod budowę gmachu syda okręgowego w Eo- 
dzi, Natomiast nu wniosek posła Gruszki u- 
chwalono kredyt dedatkowy w kwocie LL79 
zł na pokrycie kosztów reaktywowania sądów 
powiatowych w Liszkach i Radzieciowie, w 0- 
kręgu sain anelicyjnego krakowskiego. 

W budżecie ministerstwa rolnictwa podwyż- 
szonoe na wniasck posla Gruszki kredyty dla 
relmików, dotkniętych klęskami  żywiołowemi 
z 4 na 5 miljorów zlotych. 

W budzecie ministerstwa oświaty wstawiono 
na wniesek pos. Rymara 147.600 zł. na rekon- 


strukcję szklari w ogrodzie kstanicznyu: nni- 
wessytętu Jagiellońskiego w Krakowie. | 


W budżecie ministersjwa robót pubicznych 
zwiększ. no sumę na budowlę o 10.600 zt. z prze 
znaczeniem tej kwoty na zabezpieczenia koseio- 
ła św. Anny w Jarosławiu, zmniejszając inny 
paragraf tego resortu. 

W brdżecie ministerstwa pracy wstawiono 
kwotę 59.000 zł. na pukrycie kosztów rejastra- 
cji poszkodowanych przez ukupantów. Ponad- 
to zgodnie z wnioskiem rzątowym wstawiono 
kwotę 200.000 zł na zasiiki oezrogotuycu pra- 
-€cGw ników umysiowycih, 


n . 2 a 
Rezwiązen.e komisji czterech 
Dzienniki warszawskie donoszą, ża komisja 

'ezterech, która zajmowaja się sprawami mniej: 
szości i uregulowaniem stosunków kresowych, 
zastanie rozwiązana w związku z nominacją p. 
Tbugutta. Wicepremjer dobierze sobię do po- 
mocy znawców tych spraw. 


Prasu koriócia w Ghtakie 
OWA 


Berlin, 22 listopada (PAT) Wczorajszy wy- 
rok w sprawie generała Nathusiusa (skazane- 
so — jak wiadomo za kradzisż naczynia kiu- 
sliennego). wywołał wielkie paruszenie w epi- 
nji memicekiej. Pisma poświęcają ariykuiy 
wstąpne wyrokowi sądu w Liiie. Pisma naejo- 
pulistyczne robią z tego wyroku propaganda 
myhkorczą, dvwudząc, że wyrok ten rozwiewa 
wiadomości o zmianie kierunku polityki zagra- 
niczej w czasie po ustąpieniu Poincarego. Wy- 
rok potępisny jest również przez prasę liberal- 
ną. zBerliner Tagcblatte porównuje ten wyrok 
z wyrokiem w [rocesle Dreyrusa., »Votrwiirts« 
zauważa, że wyrok ten może przyczynić się u 
obu stren Wo wzebudzenia rozycryczenia. 


BÓLE 
„Wiadomości Literackie" w ostatnim 47 nume 
mo preyucezg Z okazji „Światowego triamfn Tte- 
ktury polskicyj wywhul specjainy z dustojnym 
aureatem Nobia, WI St Rcymontem. 
Niczwykle ciekawe i ważne dla charakterzsty- 
ki Beymonta jest jego własne wyznanie: „Żyję 
nie dem, co już napisałem, ale tem, co będę robił. 
Rzeczy napisane giną w mojej Gwiadgmości — 
przez pewną ekomomją mózgu, który maximum 
enńezygjj wkłada w zamiary na pzysziość. Woki- 
tek tej ekonomii nawet nie pamiątarm dokladnie 
treści niektórych własnych utworów. Napewno 
nie umiałbym polyktować spisu wszystkiego, CO 
napisałem. Tak samo wypadlo mi z pamięci nie- 
jedna imię i niejedno nazwisko moich bohaterów 


BAZAR 


ymonio sehe? 


'cyklem powieści pod ogólnym tytulem „Z ehiop- 


jakby karty wizyiowe rzuecue literaturze, jakby 
tylko zapowiedzi. To uczucie mam zawsze. Lświa- 
domiwsey sobie treść i konstrukcję utworu, zwal- 
nian się jaź eulkowicie z tego, co mnie tak ab- 
sormowało. Piszą dość szybko, bo to już jest pro- 
ces zewnętrznej realizacji czegoś, ©0 się wewaąrz 
'dokorało. I owo zwalnkinie się z przesziuści po- 
zwala mi glękiej żyć noweni tematami"... 

Z rzeczy nowych, dotychczas nie ogłoszonych, 
Wł Reymont, posiada w tece gotowe już „m/iste- 
rjum Scericzne" i jeden jeszcze utwór, „radzał 
utopii, To jednak jeszeza nie wszystko. Obecnie 
Masnuje znakomity pisarz nad nowym, wielkim 


i 
i 
| 
i 
i 


skiego gniazda”. Przedmici: „Zycie chłopa pol- 
sluczo na różnych terenach, w różnych środowi: 
skach, a nawet w różnych częściach świata. Jak 
tam żyje, jak się przoinacza 1 co lam ze sobą 
wnosi”, (Caiese rozlóżylaby Się na tztery tomy, 
których plan posiada jaż muior „Chiopów" goto- 
wy. 


ADTI LAET I s Br o © 2 EER | 
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j Kraków, 22 listopada. 

| DZISIEJSZY NUMER „NOWEJ REFORM r 
zawiera 6 ślion dukun. | 


' MUZYKA KOŚCIELNA, W kościele 00. Pran 
ciszkajów w niedzielę 25 buro pudezas mezy św. 
o godz 12 odegra orkiestra policji państwowej ped 
kierunkiem dyn haras'a, wwory religijne, 

| Sumę zebrany dotąd podczas nabożeństw w 
kwocie 73272 zł na pemnik da mlodziezy kra- 
kowskiej poległej w obronie granie Polski, Powa- 
rzy-iwo Żaulovneg: Krzyża zlożyło na k=iążuukq 
Banku Kretytewego Ziemskiego. 

W kościele św. Piotta w niedzielę 23 bm. pol- 
czas mewy Św o goJz 12 chór mieszany semina- 
jrjaum naucz. państw wraz z orkiestrą pod kici. 
pref. Fr Konorw wykona mszę Kirmsa i Giu- 
Fheru Grgany ukad. ho konier. 
| z KOMITETU FUNDACJI TETMAJEROW- 
SKIEJ. Staraniem komitocn Pandacji Tetmajerow: 
skiej ukaże się wkrótce tom poczyj WIodzimierza | 
Tetmajera pt. „Przeznaczenie“, obejmujący uiw- 
ry poetyckie artysty z ostatniej 
Na okiudkę do tego wydawnietwa odbył się kon- 
|kurs na wydziale graficznym szkoły przemysłu ar- 
tystycznego w Krakowie. W skład jury wchodeiii 


ariy Henryk Uziemblo, Jan Bukowski i dyr. 
Jan Raszka. Sql konkursowy przyznał pierwszą 


nagrodą p. Stefanii Milowiczównej, drugą nagzo- 
dę p. Masjanowi Demczukewi. A 

| NIEZMIENIONA MNOŹNA NA GRUDZIEN, — 
iKa poństawie uchwały Rudy ministrów ninożnu 
do ujrsałcuia urzędników za gru. asiett 1924 wy- 
node zędzia 41 punktów, tj. wymiemona zostaii 
w tej samej wysokości, co za miesiąc listoparl. 

, ODYWAKCIE WEJ STACJI Vigel dniach 
przedstawickie krak. dyrekcji kol. wyjechali na 
uroczystość otwarcia nowej stacji Jęzor, położo- 
nej między Szczukową a Mysłowicami. W stacji 
prócz kiku torów wybutowano 1-piętrowy budy. 
nek mieszkalny, obszerne koszary dla porsonulu 
oraz siwio straźnice. 

Rototy podtorowe i torowe wykonała sokcja 
konserwacji koldi systemem gospodarczym, budya- 
ki zas wykonała spółka Better 1 Warczewski pal 

-hkiorowniotwem inż. Lanoty. 

Ceremonji poświęcenia stacji dokonal ks. pin- 
lat Skoczyński, W uroczystości wzięli między M- 
nymi młział: prez, kolei Frachtel, dyr. Niewiadcn- 
ski. der. FPisehineer 1 inni. 

REJESTRACJA ZAKŁADÓW PRACY. Juk już 
ftowosiłiśmy, z du. 17 bm. rozszerzono usiawę na 
wypadek bezrobccia na powiaty: krakowski, tär- 
nowski i newcsgileeki, Wobec tego zakłady pracy 
w powyższych powiatach muszą podać liczbę zi- 
tudniouycH robotników oraz robotników podle- 
zających ubezpieczeniu zarząłowi obwoJowcinu 
funduszu bezrobocia w Krakowie i w Nowym 5p 
czu craz magiztratowi w Tarnowie. 

SPRAWA PIEKARNI WOJSKOWEJ W POD- 
GORZU. Jak wiademo ed szeregu lat magistrat 
zabiega o uzyskanie piekurni wojskowej w Pod- 
górzu. Mimo przyrzeczenia mín. spraw wojsk. {i0 
karnia nie zostuła wydzierżawiona gminie, lecz 


rozpisany zostala licyiacja. Do licytacji jednako- 
wuż niki nie stanął, wskutek czego piekarnia ta 
dalej jest 


nicczynną. Dzięki temu spruwa zaojA: 


li 


` 


STRASZNA ŚMIERC POLICJANTA POD K9- 
LAMI POCIĄGU. Wczoraj póżuym wieczorem pu- 
steruuek boli 


l jny, patrolujący na moście kołryo- 
wym ni M natrap} ma torze kolejowym tnż ża 
mostem m zwłoki poliejania w straszny sposób 
zmasakrowane. Glowa leżda o T kroków ad tulo- 
win. 

Stwierdzono, żu post. Szukalski z TV komisarja- 
tu, pełviący slnżbę na tymże moście od strony 
Krakowa dostał się z nb aśnionych przyczgu 
pod pociąg, zdążający o gaiz. 2040 z Krakowa 
to Lublina. Sielztwo ustalio, że pociąg wókt za- 
soba nieszczęśliwego przez całą przestrzeń mostu. 
Zwioki przewiczwno do zakładu medycyny są'10- 
nej. 

14-LETNI RZEZIWIESZEK. Policja aresztowała 
14-leiniego Kazimierza Lupe, który p. Wandzie 
Szmigiel wyrwał z rak w jasny ałzicń na ulicy św. 
Gerżrudy torebkę ręemią. 

Nadto aresztowano Tó-lotniego Kazimierza Ka 
sperkiewiuea. który sprzodawszy Irenie Chrzan 
chustkę na głowę, wręczył jej pakiet zawierający 
starte szmaty. 

Yresztie aresztowano Marje Grotkinwiez, która 
przytrzymaaą zosta w chwali, gly- zakrailszy sią 
do mieszkania p. R. Sassa, usiłowsla tam skraść 
biejianę. 


sy 


l 
Warsrawa, 22 listopada. Z Londynu dono-|wiący w Londynie na urlopie, otrzymali wezwa- si leż ż i H | 
n IRE -DMIVNIE NA UFOPIO, AMIR WE „się należy, że komismiz rządowy dr Wawrausch 


W GSTATNIM STULECIU nie było artykulu, 
ryby zualazł większe uznanie z powolu swej 
i jak „Kasujda karmaki śmictankowa, 
wszędzie do nabycia, znajdują łatwy zbyt, a 
szezcyOliie 

Gałka cd É 5 Ra 5 2 

u udających się so kin i teatrów 

gdyż tŁrzywając Fanvoida w ustach 

nie GalzZuwa SĘ ZaiĘGZSNIa. 
U młodzieży Kaneli jest tematem rozmowy Z Jo 
wodu różuicy ziat, który z 4 smuków jest naj 
lejmzy, czy czyste Świetaskowe „Mxta”, śmieian 
kowe z miądałwmi, Śmietankowe z kakao, Śmietan 
kowe z kawą mokka, 
Zapotrzebowanie kupiów pokrywa reprezenta- 


eja fabryki „Karola, Ieuucy Spira w Krakowie. 
A 32 3 © 
TPosehbka 22. 
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Z kraju i ze świata 

PRZYJAZD KS. BISKUPA NOWAKA DEC 
PRZEMYŚLA przybrał cechy wielkiej manifesta 
cji, w której weięty udzint thnny hulzi, zapełnia 
jące pas przed dworcem, młodzicz skona w 
szpałorach, naczelnicy władz cywilnych, wojsko 
wych, dygniarze kościełni i dnehowieńztwo obr 
obrzyików z mitratanu Lewskim i Zubizyckiu 
Orkiestra powitalu peyhylego Gostojoika kosnir 
noge, który zapoznał się z obecnymi, poeren w 
poczekalni I klany nastągiio powiadue przemówi: 
nia Ks. biskup, dóóękująe za przyjęcie, — wizield 
zóbranym biogosławieństwa, poesii oljpchal ce 
sutty. 

INGRES KS. BISKUPA NOWAKA W 
WAWYŚLU, ktory whędzie się w uiedzwię TE 
wyjeżdża Z JKzakowa wujewoda Kowalkow- 


SZAWIE, Rząd wniósł do sejmu projekt usta wy 
o Akwlemji nauk lekarskich, króra ma na celn 
szerzenie wiodzy medycznej, n zarazóm będzie n i) 
wyższą instytucją nankową w tej dzie dzinie. Sie 
dziką Aka lemji będzio - Warszawa. Członkaski 
wymiymi Akalenji mogą być tyika obywat ja 
pobey, eztorkuni korespondentami również oiy- 
watele obey 

WŁ. REYMONT W PARYŻU. Władysław Rey- 
mont przybył do Paryża witany przez przed, lu- 
videi Związku korosgponientów polskich w Paty- 
ży oraz inuych iastytncyj polskich. Po kitkudnie- 
wym pohycie w Paryżu podłczas którezo Reym at 
podla się badaniom lekarskim, wyjużlża on ma 
pokulnie Francji, gdzie pozostanie przcz zimę, 


PROFESCR DR MASSASADA - SHIOZAWA, 


doby jego zycia. | dziekan wydziału prawa uniwersytetu w Tobio, 


w przejeździe do Paryża zwiedził wydział prawy 
uniwersytetu warszawskiego. Na zebraniu proton- 
rów wydziału prawnego udziułono milemu gost- 
wi szaregu informacji co dQ szeregu podniesiony ch 
przez niego aklualnyca zagadnień, zwiaszczą 2 Zie 
kresu ekonomi, której jest fachowym przeustańwi- 
ciele. 

JAN KOPCZYŃSKI ] DR ROMAN MORACZEW- 
SKI mianowani zostali prezesami Najwyższego 
Trybunału administracyjnego. 

O DLUGOTERMINOWY KREDYT DLA RCL- 


NIHLGW. „Beho Warszawskie dowiaduje się, że 


26 bm. odbędzie się w beiweterze konferencji w 
sprawie Mugoterminowego kredytu rolnego. W 


konferencji wezmą udział reprezentanci Sejmu 
Senatu. Tząłu, banków państwowych i organiza 
eyi rolrych. 
"STEZAŁY REWOLWEROWE DO MIESZKA- 
NIA SENATORA ZUBÓWICZA. Do „Nowej iw» 
ui Lubclshiej* donoszą z Zamościa poł datą %0 
pm.: W dnin wezorajszym do mieszkamia sen. Zu- 
bowieza nieznany sprawe dat dwukrotny strzał 
przez okro. Z domowników nikt szwanku nie po- 
mosh Śledztwo wilrożono. a 
ZNANY PISARZ POLSKI WACŁAW GASIO. 
RGWSKI, autor „Pani Walewskiej” i innych po- 
wieści z epoki napoleońskiej, bawiący od czterech 
lai w Ameryce, powouiany zostal na stanowiska 
dyrektora kolcgjium Związku Narodowego Polskie- 
„aw Cambridge prines w Pensyiwanii. 
š DEMGNSTRACJE AKADEMICKIE W POZNA- 
NIU. Przed paru lmami p. Piossek, wiaściciel Bo 
enego lokalu rovrywkowego „Warsovie” przy ul 
27 grudnia obravil miodzieź akademicką, ośwuvi 
czając pod adcsem Uczę» czającyeh do tego la: 
kalu akademików: „la hałota w podartych bu- 
tach siedzi tu go lzisami, a przez ton czas inny 
gość zjatiby kolację za 50 zlotych“ | 
Na drugi dzień akademicy pezytyłi do lokalu 
arsovie” w liczbie około 150, obsiedłi wszyste 
kie stoliki i nie zamawiając ani polraw ant rapo 
jów, palili przyniesjcac z sobą papierosy 1 œF: 
tali gazety. Quegdaj wieczorem ckolo godz. Co 
zjawiio sią około 250 studentów przed wspomnia- 
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M CA. DA a. A a METEO ETET FOT SC E E i A TEC. 
aym lohajem i zanosio się na poważniejsze A a z wybitnymi Polakami w Paryżn. W uwerturze 


fjawiła się jednak poiieja w liczbie 1065 periejan- 
tow pieszych i G2 konnych i oloczywszy zgrema.- 


kom. Wszyscy uczestmey awantury zostali zapi- 
san! do protokołu karnego. Ukało 1UŻU0 wieczor in 
zujócie było zlikwiduwane i normalny ruch na uli- 
cy 2T Grminia przywtócano. 

W sjruwie tej odbyl sią wiec akadomieki. 

WYBRYCIE MAGAZYNU AWRUNICH U PA- 
ROCHA., Ze Skatutu donoszą do „Gazety Poran- 
noj, że onegdaj przeprowaemiła policja państwa 
wa na skutek doniesienia rewizję u grecko-kai. 
pirccha. znanego działacza usrwińskiego, ks. Swi- 
stuna. Poncja znałaza w stodule w ukryciu [2 
Hsszanych skrzyń zawierających okolo © tys. na- 
Łejow karabinów rosyjskich. Iżuchodzenia w toku. 

SBIERĆ DWOJGA DZIECI W PŁOMIENIACH. 
W Łodzi wybachł w miesztaniu pewnej bennej 
zarobujsy, w chwili jej nieebeeności, ogień, które- 
sv ofar padło jej dwoje małych dzieci: 

SAMODBOJSTWO DYR., EURTGWNI Wystrza 
im z rewolweru odebrał sobie Życie we Lwowie 
Wimcim Weschler, dyrektor małopolskich Dur- 
towni chrzešecijańskieh. Przyczyuą rozstrój nerwe- 
wy z powodu redukcji. 

WYPADEK STRESSEHANNA. Z Ludwięshafen 
donoszą: Minister Stres maan uległ wezoraj wie- 
uzór wypaikowi sumochotowemn, przyczem di- 
pal łekkiego wstrząsu nerwowepo. Mimo to wiet 
o wypańku minister przemawiał na zgromadzeniu 
wyborczem. 

PRZENIESIENIE ZWŁOK JAURESA. Z Fary- 
za donoszą: W AIM, miejsen urodzenia Jauteza 
nibyły się uroczyste ceremonie z pkazji przenie- 
Jonia popiołów Jauresi do Panteonu. 

ZGUN WDOWY PO PREZ. HARDINGU. W N. 
torkn zmarła p. Harding, wdowa po byly pre- 
wilereie, 

ZAMORDOWANIE SOWIECKIEGO DZIENNI- 
ZARZA. „Bigasche Nachrichten“ powiarają za 
wasg rosyjską wiademość, że w Wierelme Elin- 
sku zastrzelony zastał redaktor gazety sowieckiej 
„burjato Mongolskaja Prawda, Nestorów. 

ZNALEZIENIE ZWŁOK ADSKRALA CABRA- 
LĄ. (Radjo). 4 Osteasty donoszą, z0 na Morzu Pål- 
hosnem odumaztono zwtaki Tamika portugalski żu 
upirala Cabrabt. 

PUCCINI CIDŻRO ZACHOROWAŁ W BRUK. 
SEP. Syany konfwzytor, włoski zmuszony Uyi 
„ad ulać sig operaeji krtam, której dokonano w 
je:lnem z sauateTjów. 

F ROBOTNIK POLSKI ZASTRZELONY PODCZAS 
WTZUZIW W CHICAGO. Podezas glosowania w 
| Ghieyro uiejaki Autoni Bnueiński, 47-letni" robut- 
nik, zostat zastrześny Jez niewiacemych pezi 
ciwników. kidrzy po duokcununiu czynu umnkaęl 
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—- Juljm Buczyński, majster malarski, b. 
wlaściciel realności, podstamzy cecha I osłonek 
| „Łutnić zmauł w Krakowia 24 lnn. Pogrzeb œi- 
| będzie się 24 bm. o godz. Z1 po poł. z kaplicy 
ka GMOMATZU PakOWICK.M. 
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Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj grany be- 
dzie „ldjota* Dostojewshiego po raz T, wśród nie- 
slabnarega rainteresewania. Efektowna ta sztuką U 
| każe się później dopiero we środę, jedyny raz w przy- 
szięm tygodniu. Poal kierankiem reżyserskim p A. 
Fickarskicgo dobicesją końca próby z obrazu dzie- 
jowego w U odsłonach Walewskiego, według Sien- 
kiewicza pł. „Krzyżacył, który po dugith latach 
wkażo sią w nieńziełę po raz pierwszy. Układ sceni- 
czny p. Tickuskiego odbiegn nieco od dawnci formy 
tego widowiska. wydobywając zwłaszcza w ku ńeo- 
wych seenacli więcej efektu malowniczego, Role gló- 
wne wykenają pp.: Kloúska (Księżna Danuta), Maza- 
rekówna (Jagienka), Luhieńska (Danusia), Kułakow- 
ski (Macko z Bogdańca). Kymrewiechi (Zbyszko), Lo- 
szezye (Jagieto, Piekzrski (Zvzfryd do Löwe), Szym- 
porski (Opat), Szymański (ks. Janusz, Leliwa (Sande- 


e) i i Śpiewy odtworą czlonkowie Towarzystwa 
I 


Oratory migo. 


Z TEATRU „BAGATELA“. Nadzwyczaj interesująca 


gziuka Devala „Ukochany koncertowo grama przez 
cały zespół artystów „Bagatci*  pawtórzeną będzie 
jeszcze tylko dwa razy na przedstawieniach wieczor: 
uych, a to dzisiaj w sobotę 22 km. i w niedzielę 25 
bn. Potem w pełni powodzenia „Ukochany ustępuje 
inicjsea wesołej farsie pióra Ewietnej spólki auto 
skiej Arnolda i Kacha „Wstydliwy hwiakać z p. Dee 
brzeńskim w roli tytułowej i pod jego reżyserją. Dzi 
siaj po południu o godz. 4 po cenach populurnych 
świelna farna amerykun ka „Pragnę potomka”, wy- 
połniająca zawsze szezułnie widownię pubłicznością, 
spragniona beztroskiego Emioelim. „Pragnę potomka" 
ukaże sią równiez w niedzielę o 4 po poł. 

KRUGI POPJLARNY PORANEK SYMFONICZNY 
W „BAGATEŁI, Drugi popularny poranch. symfoni- 
cany odbędzie się w Bagatel“ w niedzielę 23 bim. 
o 1145 przed pał Program poranku obejmuje wjipe 
uio dzieła Ryszarda Wagnera pizez mistrzowski ze: 
spól 29 pp. i 


wykonaną zostanie uwertura „Folenia”, 
[napisana przez genialnego kumpozytora po zetknięciu 
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szenie studentów, zapobiegła twoniualnym wybiy-| 


e Marica z Kiamerówną, 


jtej wyzyskare sy motywy mazurka 8 maja 1 mazurka 


Dąbrowskiego Druga czyść koncertu chejmuje operę 
Lohengrin". Pyrsgawaś bodrio ynany kzpelmistrz p. 
PW. Ceny miejsr od 50 groszy do 3 zł. 

i GPŁEREIKA „NOWOSCI W nielzielę po pał. 
„Czarodziejka karuzwalu” z Koamerówną;  wie- 
azówwm „Marjeda z Czeormekówuą. W przyj to- 
waniu „Cnotłiwa Zuzanaua” z Czernckówuą i piira 


IV PORANFA SYMFONICZNY Z WALERYM 
BERDIAJEŁKFEM słynnym dyrygentem o lbędzto 
sią w niedziniąę 23 bm. w Starym Tentrze. W pro- 
wramie Symfony VE Paretyczna  Qzajkowskiegu, 
oraz Taree Vołowiockie Bom dina. 

BERTA KiIURINA. wszochświatowej sławy Śpie- 
waczka oper zagranicznych wystąpi w Krakowia 
tylko jeden raz, a to w niedzielę 2% bm. o godz. 
8 wieczór. Berta Kiurina jest nietylko jedną z 
największych wspałezeenych śpiewaczck | 6poro: 
wych, ale także agito iejszą interpretatorką 
pieśni: slawę zuokyia niciylko dzięki piękuemu 
alorowi, ezvta ją obdmazył tea, leaz przedewszyste 
kiem inteligencji nerzycznoj i pracy, przez co osią: 
gegia niezwykły techniką wokalną 

REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Suboła. 22 Inn O 

Niedziela, 23 bin. po poł: „Redukcja; wieczorem: 
Me. 

Poniedzistek, 99 bm.: „Erzyżary", 


TEATR „PAGATELA“ 

Sebola, 22 bm po pol: „Pragnę potomka”; wie- 
czofem: „I kochany". 

Niedricda, t3 km. o I1 rana: Popularny poranek 
symiloniczuy; po joł: „Pragnę Polemka'; wieczo- 
rem; „Wkachany”. 

Poniedzialok, 24 bm.: „Wesoiy hulaka*. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI, 

Sokola, 22 bm po pel: Pajacyk’; wieczorem: „Ma- 
tjelta. | 

Niedziela. 23 lin po pol: „Czarodziejka karnawa- 
lu; wieczorem „Marjedła *. 

Poniedzialek SA bw: „Marjetta”. b 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

RELCUTA: „W mrokasn meksykańskiej nocy“, 
dramat w 6 akt, oraz komodja „Mąż na łańcucha". 

WARSZAWA: ii Vads", największe arcy- 
dzieło fonrowo éwuta o 

UCIECHA: „loty młodzieniec", (W. Gajdarow), 
dramani w 8 aktach 

SZTURA: „kbislow: 
dA aukstareiw 

WANDA: „O czem się nie mówi”, dramat w 8 
aktach z prologiem. 
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PIĄTY DZIEŃ ROZPRAWY PRZECIWRO 


B. DYR, WANDZLOWI. 


Piaty dzień rozprawy przeciwko b. dyr. Wan: 
dzłowi rozporząlo odezytania listu Skowroltskiego 
do oskarżonero, z którego wynika, że oskarżony 
zostawił w Amaryco auio wartości 400 dolarów, 
zadłużone ponad wartość oraz ża szkuła oskarży- 
nego pozostaje w upadku. 

Na zapytania Trybunała do oskarżonego, dia- 
czego dopiero na krótko przed rozprawą powołał 
ua świadka dra Nartowskiego, oskarżony dajo 
wyuijające odpowiedzi, twierdząc, że rozwyślnie 
żadnych świadków nie podawał, a gdy przedsta- 
wiono mu protokoly własnych zewwań, w jakich 
loskarżowy cytował caly szereg Świadków, nie u- 
miał tego oskarżuny wyjaśnić. i 
|  Przesłuchany świadek Nowakowski został akcjo- 
narjuszem na podstawie ustnej deklaracji 1 brał 
udziuł w zgromadzeniu konstytuującem, którego 
przebieg przedstawił. 

Zozuania tego świadka mie dodały do znanych 
faktów nie nowego. 


ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH. 

Przed sądem okr. karnym s. s. 0. dr Stolyhwą 
toczyła się w kwietniu br. rozprawa przeciw Jó- 
zefuwi Kani i Józefowi Jeleniowi, oskarżonym o 
to, że dnia 24 października 1923 w chwili wybu- 
chn strajku kolejowego, objeżdżających drezyną 
przestrwwń kolejową z Bierzanowa do Poni ża st. 
radcą kol. inż. Franciska Uvosehia i st. rwicę kol. 
już. Tad Rogalskiego obrzucili kamieniami, zada- 
jąc im tym sposobem rzeczywisty gwałt (zbro inia 
gwaltu publ. z $ 98 ab a k). Oskarżeni wypierati 
się zarzuranych im czynów karygodnych, zasła- 
njali się pijaństwem iti Sąd po przemowie obron- 
ey wiw fra Bronisława Fellera skazał ich ipiko 
za przekroczenie z $ 431 n. k. na karę aresztu 
| przez 2% miesiąca, Prokurator wniósł odwolacio 
od niskiego wymiaru kary, R na 

ODnogiduj przeł wybunalem sądu apeiacy nego 
pod przew. s. s. 0. dra Pu lobtńskiego odbyła sią 
rozprawa apełacyjna, Po przemowie obrońcy oskar 
żonych adw dra Br. Fellera, trybunal odwolania 
prokuratora nie uwzględnił i zatwierdził w calosci 
wyrok sadu okręgowego. 


BANDYTA PODDAJE SIĘ WYROKOWI SPRA- 

WIEDLIWOŚCI. i 

Skazany przez torudski sąd okręgowy karny na 

karę Śmicrei za zabójstwo dzieci Thoberów, mor- 

dorca Pzięgielewshi odrzucił propozycję Swojego 

ożsońcy niec, Skąpskiego o wniesienie aiwolania 
i podpisał wyrok, 


piusze, Welw 
a w wieikim wyBSTZE, 


y konkurencyjne. 
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TADEUSZ SINKQ 


( romantyzm Wyspiańskiego 


Parokrotue zastrzeżenia prof. Pochmarskie- 
go, wypowiedziane pod moim adresem przeciw 
pojmowaniu Wyspiańskiego, jako antiroman: 
tyka, i zapowiedź rewizji tei sprawy, skłaniają 
ienie do skreślenia paru uwag, które pozwolę 
sobie nawiązać de sprawozdania Szanownego 
Profesora z pierwszego tomu zbiorowego wy 
dania Dzieł Wyspiańskiego (w „Nowej Refor- 
mie“ z 9 listopada, nr 257). Pisze tam krytyk: 
„Nie wchodząc w szczegółową analizę cgól- 
jego ujęcia młodzeńczej twórczości Wyzpiań- 
skiego, mimochodem zaznaczę, że dła mnie 
przynajmniej ujęcie „Daniela“, a raczej nietvle 
„Daniela, ile omawianego przy tej okazji pro- 
blemu waiki Wyspiańskiego z tak zwaną „poc: 
tokracja”, nie w zupełności przemawia do prze- 
konania, jako, że całe zagadnienie stosunku 
autura „Wyzwolenia do poezji, a w szczegól 
noścj do romantyzmu mnie przynajmniej nieco 
iuaczej się przedstawia, niż je ustala w swoich 
cennych studjach prof. Sinko“. Problem ten 


osobiście radby rozwiązać krytyk „raczej 
w tym duchu, jaki poeta sum sobie zakreśli, 
gdy mówil, że nie jest on tylko 
Imntazją, nio jest. dyl kona a 


lecz tą mocą, co kruszy pęta, co pan- 
stwo wskrzesi znów...* 

To wystarczy jeko materjal}  nolemiczny. 
Wybaczy Szanowny Profesor, że „ozwclę so- 
bie cyfat az, Danicl (w. 590 i n.) przyto- 
czyć — dosłownie: 

Ja nie jestem, jak tylko [amtazją, 
ja nio jestem, jak tylko poezją, 
ja nie jestem, jak tylko duszą. 
wie za nmg przyjdzie moc. 
moczęta z moich słów, 

moc, o pokruszy pęta, 

co państwo wskrzesi znów... 


zją, 


Idzie tylko o spójnik porównawczy „Jak. 
Wysriańskiemu, piszącemu „Daniela* w Pary- 
żu, spodobalo się uży* konstrukcji trancuskiej: 
„Je ne suis que la phantasic, je ne suis qne 
la poésie, je ne suis que Fame..* Po polsku 
brzmiałoby to pozytywnie: „Ja jestem tylko 
fantazją i t. d.* Daniel, przyczytawszy wyrok 
śmierci na Ballazawa, zaznacza, że żadna kara 
za zuchwalstwo dotknąć po nie może, bo on 
rie jest rzeczywistym czlowiekiem; jest tylko 
tworem porzyckiej wyobraźni i jako taki, roz- 
wieje się we mgle, als cdrodzi się czynem 
w swych braciach i zuowu będzie żył wieki, — 
Wyraźnie zaznaczyłem (str. 52 Wstępu, że 
Daniel jest symbolem Miusiewicza, kivrego 
już Szujshi przedstawił pod postacią Mojżesza, 
i że w roku 1590 za spadsobieneę proro*ów 
narodowych uważał Wvsn'ański samego siebie. 
„Wszedł wice do lilvsaiury pod bardzo epi 


goniczną postącią proroka narodowego“. — 
Misję swą akceinował tem wyraźniej, że chcial 


przeciwstawić się pozytywistom w rodzaju 
Spasowiczu, zwalezającym tak zwaną poeto- 
krację. Wtem przeciwstawieniu się pozytywi- 
stom miał za poprzedniczkę miodą Marją iKo- 
nopnicką, która we Wstępie do pierwszej serji 
póczyj, wystąpiła przeciw — Platonowi, wy- 
pędzającemu ze swego idealnego państwa poe- 
zję w imię — rozumu. Tensam rozum każe 
Baltazarowi Wyspiańskiego wolać: „*'oczju, 
piecz! Wyq:ędźeie poetów!“ 

„Prablera stosunku Wyspiańskiego do poezji 
wicszcze', mesjanistycznej (nie do poczji wo- 
góle) mieści się na linji, między owym rozka- 
zem Baltazara, zwalczanym przez poetę. 
a okrzykiem Konrada, zwróconyiu do Senju 
sza poezji grobowej: „Poezjo, precz, justeś ty- 
ranem , Przepaść między oba okrzykami wy- 
peźnia „Warszawianka“, wykazująca, że „szał 
ramantyczny* rycerzy powstania listopadowe- 
go pqlził ich do grobu, zamiast do zwycięstwa; 
„Lelewel, podkreślający, że „szał romantycz- 
ry polilyków sprowadził na manowce cywil- 
ne kierownictwo powstania; „Legjon'*, domnon- 


ROMAN DYBOSKI 
s . : 
Przesilenie językowe 
Lal a ù y 
a przesilenie kulturalne 
la 

Na zebianiu Towarzystwa Milośników Języ- 
ka Polskiego, w dniu 9 listopada b. r.. profe- 
sor filologii romAńskiej w uniwersytecie Ja- 
giellonskim, dr Stanisław Wodkiewicz, ze zwy- 
kią sobie swadą i temperamertem, mówil o tak 
zwanym „kryzysie językowym“ we Francji. 
Ilustrujac swój przedmiot obtitością zajmują- 
cci przykladów z bogatej jego liloratury, 
przedstawił te alarmy, które coraz częściej 
Í głośniej rozlegają się we Francji z powodu 
wzrastającego zachwaszczenia języka niepo- 
trzebnemi zapożyczeniami z języków 0b- 
cych — szesególnie angielskiego, — z powodu 
rtzpaneszonego niedbalstwa w składni i fra- 
zeology!. rczpowszechnionege nieuctwa w dzie- 


dzinie gramatyki szkolnej i stylistyki norma-. 


tywacj, wreszcie z powodu zalewu mowy ludzi 
wykształconych i języke literackiego ialą słów 
z żargonu ulicy 1 prok tarjatu wicisomiejskie- 
go, a wise wieku cie zmiennego paryskiego 
särgi“. Ukazal prejggent łączność, jaka panu- 
je między dążnościami do przywrócenia auto- 
rytetów i norm w języku a reskeją w dzie- 
dzinie społecznej i politycznej przeciwko wy- 
bujałościom dzisiejszej demokratyzacji, grożą: 
cym anarchją obyczajową i bolszewickiem 
schamieniem kultury narodowej.  Uwydatnił 
też ten jeden walny argument patrjotycznych 
bojowników o przywrócenie językowi frencu 
skiemu dawnej czystości i logicznej regular- 
ności, że mianowieny' język ten, juź į tak obec- 
nie zagrożony na swem stanowisku języka 
międzynarodowego przez rywalizację „gzyka 
Anglji i Amervki, przy postępujących tak szyb- 
ko demokratycznych zmianach w swem slow- 


NOWI MINISTROWIE 


l Sł Tlugutt 
| wienre : Kady ministrów, 
| aa ee aaee e À 
kokaina że eyn  Mizkiewicza,. natolkiosty 
[us alstwem krzyża”, był dążemem zna swin- 
jiy, za życie. do grobu.. A po tych oramataen 
bistoryeznych, przyszły dwa dramaty współ- 
| czesne: W „Weselu“ eały czar wagedji, skry- 
stalizowany w poezji narodowej, snecjainie 
w suggestjach „Kościuszki p.l Racławicami”, 
przedstawił się poecie iako Chochół, wiązka 
siny baz ziaren jako muzyka hfpnotyznjąca, 
zmoszująca do sennego kręcenia się w kółko 
kolo — myśli o powstaniu, do którego nie było 
kunkretnego hasła; w .„Wvzwoleniu* ten cho- 
choi przybrał maskę Conjusza (o treści Kra 
sińskiego), któremu Konrad Wyspiański wy- 
jtrącił z ręki czarę, czar, uwodzący Polskę 
| współczesną... 
| Jeśli prof. Pochmarski nie może oswoić sie 
z negatywną tendecją wymienionych Irama- 
l tów, bo cznje, że one jego, tak, jak iylu współ- 
czes wen poecie, vapeliiaa wiarą w pray- 
szłość, pobwdsają do ezymu i tè 4, to niech T- 
E dobrze rozważyć następującą uwase St 
Brzozowskiego: „Ceiałby raz na zawsze raz- 
prószyć miraże, a sam każdem słowem nowe 
stwarza: walką z marą czyni masę rzeczywi- 
sią. Nie wyzwoli się œl cienia, kto go widzi. 
Peczja Wyspianskiewo jest jak glos, wałający 
z cmentarza: Tu miejsee umarlych, tych, ca 
iuż zdobyli spoczynek i ciszę, Preez siad ży- 
wi w życie, po pracę, w zaći! — I gles tun ta- 
je się nową pokusą. Idzie wieść: na cmuntarzu 
|bije źródło życia, tam się rodzi nowo wyzwo- 
|lenie, — Poeta ehee spedzić żywych z mogił, 
chce, by się myśl ich rodziła, jak na stonecz. 
nej niwie, a — buTzt umarłych i Uumy — ży- 
wych do -taryce kaplic ściąga..* 

Do tych żywych, szukających żrólia życja 
w kapiicy ementarnej, należy i prof. Pochmsr- 
ski. Ponieważ wysoko cenią jego entuzjazm do 
poezji romantycznej wogóle, a do Wyspiań- 
skiego w szczególności, cheiaibym go obudzić 
É hipnozy dawnych pojmowań i pokazac mu 


TYsninńsłę tow: O ZO AECT n : Acr 
Wyspiańskiego prawdziwego, ale nie jednego. 


tylko * Milku postaciach. ralodzienia . SN 
jącego wątki romautyczne w „Batorym*, ,.ró- 
lowej Pelskiej Korony“, „Legonqgzie T ; artyslę 
z „życia, cyzylującego tragedje aniyczne 
i A Tantique (Klątwa, Sędziewie); bajownika 
z mirmażani romaniyzmu w „Warszawiance , 
„lLetewela*, „Legjonie”, „Weselu, „Wyzjwo- 
leniu*; proroka narodowego z „Aktopolis” 
i zdobyweę tajemuicy śmierci z „Achilieidy”, 
„Legendy I“, „Nocy Listopadowej' „Skalki“ 
jl „Odyssa”.. Kto mówi o Wyzspiańskim:, powi- 
nien, dodać, o którym z tych Wyspiańskich 
WW 

\reszeie sprostowanie bibljografiezne. 


Brel. 


| nietrie i swej skladni, żadną miarą na owem 
świetnem i tak długo z chlubą zajmowanem 
istanowisku utrzymać się nie zdoła. bo język, 
mający się cieszyć uznaniem miedzynuarodo- 
wem, a być przedmiotem nauki elem ntamej 
na calym świecie, nie może być zbyt zinien- 
pn i piynnym, musi być ujętym w pewne 
normy, stóreby caly świat mógł sobie przyswa- 
„Jać, musi być — rzucono i to słowo we Fran- 
oji! — do pewnego słowa językiem mariwym, 
tjak cwa niecceniona łacina, co wiekom sred- 
"nim i Odrodzeniu oddala tak wielkie kultural 
"ne usługi. 


F. 
ie 


| W dyskusji nad tym, głęboko zastanawiają 
(ym odczytem, miałem sposobność podnieść, 
kaz wlaśnie u owego rywuia za kanałem La 
' Manche i za Atlantykiem, na którógo śwliato- 
„we postępy patrjoci językowi francuscy z ta- 
„zim niepokojem patrzą, dziś na. tle ogólnej sy- 
tuacji kulturalnej odzywają się głosy zupełnie 
podobnej trwogi i zupelnie analogiczne naponi- 
nienia. Wymowny dal im wyraz tegoroczny 
prezydent Towarzystwa Mitośnikow Języka 
l Angielskiego, którym jest nie kto inny, jak 
jeden z najznakomitszych żyjących tego języ- 
„ka mistrzów — powieściopisarz John Gals- 
worthy. W swoim odczycie na dorocznem 
|walnem zgromadzeniu Towarzystwa *) i on, 
jjak wspomnieni Francuzi, stara się obudzić 
(w swych słuchaczach poczucie odpowiedzial- 
¡ności za język, który jego i ich zdaniern jest 
powołany stać się międzynarodowym językiem 
„calego świata. Takie przeznaczenie nie pozwa- 
la na „pantoflowe i szlafrokowe“ niedbalstwo 
w używaniu mowy ojczystej; to byłoby dobre 
| 5) Onu Expression, by John Galswor- 
(,thy. Presidential Address to the English Asso- 
ciation. July, 1924. The English Association Pam- 
jyblet No 59. 


NOWA REFORM 


©. Ratajskt 


minister spraw wewzętrzny ch. 


A. Źw hlińs 


iPochmarski sądzi, że w ideologicznem ujociu 
|„Legendy*  „nieocenionemi pozostaną zapom- 
nike; niestety, pa ogół, a tak bystro SVostrze- 
Iżenia dra Przemysława Mączyńskiego“ 
9 chtonieznym ceżarakterze Krakusa į Wandy, 
bóstw Wiślan, per 'onfikujących zjawiska przy 
rody, i o przełomowej epoce w życiu Wislan... 
Że o tych spostrzeżemach nie zapomnia- 
lein, dowodzi icn streszczenie w „Autyku 
Wyspiańskiego“ wyd. 2 str. 92 nr 1. Ocena ich 
najl-oszą jest przeciwstawienie im charakteru 
ludzkiego aktorów „Legendy I“, charaktern, 
wypiywającego z tekstu, ze stów posty... Prý- 
ba przenienienia zmarlego ńrakusa w rytusl- 
nego baiwana Zimy, przedsiąwzięta w „lLecen- 
dzie Ti“, nie da się objaśnić hipotezą dra M 

jczewshiego; tu przyda się przeczytanie uwa: 


IK. Potkańskiego o „topicuiu Śmierci Zimy 
w świeżo wydanych Pismach Pośmiertnych 
p (tes NY. 
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ki 
ninister sprawjedli w655, 
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sformułowanie dauej tezy, czego przykładem jes 
właśnie dzisiejszy artykuł prof. Sinki. 

Jak dotąd, jednak i ostatnie wywody wielce 
Szauownego Profesora nie zdołały zachwiać re. 
śaslizeżeń co sia Wzwzgiędności lezy A 
skim, Jako bojowniku z rouaatyznem. Bo mi» js 
ko Jesi ważny rzeczą. 


o którym Wyspiańskim 
z jakiego wkresu jest mowa, lecz także niemalę 
ma Zuaczeiie kwestja, o jaki romantyzm chodzi 
Dwa bowiem — mam wrażenie — romantyzny 
u Wyspiańskiego przychodzą do głosu: jeden 
o romaatvzm wielijnsza, romantyzn Śmierci, za 
warty uawei nie tyle w poezji samego Mickiewi. 
| Za, CZy Mrawińskiego, ile raczej w jej przystoso- 
wami gv cahi bierności codziennego życia, dru- 
3 — to rewantyzm Konrada, romantyzm Czynu, 
story jodnik, złwaew mojem, aitor „Wyzwołe- 
ua“ w całej rozciągłości swej poezji nietyrko ak- 
sepiuje, lvez nawet czyni zeu dźwienię nowegy ży. 
Glad, 
Możliwe, że takie ujmowanie kwestji plynie 
a musie raczej „z hypnozy” (jak się wyraża prof. 
SURO, której uległom wraz z dużą częścią moje 
36 pokolenia, wchłania jącego 
izlet W vsjiańskiego, nie tyle w spekojnych pra- 
eowniach naukowych, ile raczej w atmosferze 
przedwojemych nastrojów i poczynań. Jednak: sa- 
jázę, że pomijanie w Wyspiańskim jego bojowy 
R |romaniyczncj dynamiki, związanej z idącemi wy- 
| padkam, byloby poniekąd poaumcjszoniem znacze. 
nia Wyspiiuskiego o jego nieśmierteima. „obywatel. 
skg wspolczesność”, 
| resztą — uwaga moja, zwrócona do prof. Sin- 
przy tmawiariu „Daniela“, była tylko doryw- 


Fr. Sokal 
minister ochrony pracy, 


~ vanir. a ms s 
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Nawiasowa uwawa prof Pochmarskiego, że 
„królowa Poiskiej Koreny“ jest „fragnantem 
z zamierzanego dramatu p. t.: „Śluby Jansi 
Kazimierzy, polega na nieporozumieniu, —- 
Wyspiański, rysując wiważ do katedry Iwow- 
skiej na temat „Slubów Jana Kazimierza, 
równocześnie napisał jego poetyczną parafra- 
s którą jest „Królowa Kerony Polskiej”, —- 
Jest to zamknięta w sobie, wykończona scena 
= która bynajmniej nie miała być 
| 


Gzą. Nie nualem i nie wam zamiaru na razie 
jej w calości rozwijać. Może losy. które nie zawsze 
są rownie łasrawe, pozwolą mi kiedyś do sprawy 
tej, letwia mimochodem poruszonej, powrócić. — 
A maze dale wydanie dzieł Wyspiańskiego i wy- 
szerjujące, tak wmkliwe zawsze komentarze prof. 
Smki, wyleczą i maio (powimmam) „niepopraw- 

nego miianutyka” z zarzucanej mi hyjmozy. 
oprostowanio:n pref. Siaki odnośnie do tezy dra 
P. Mączewsł ego „oraz „królowej Polskiej Korv- 
ny” pwyznaje Oczywista zupełną raeję. „Nieporo- 
żumienia* powyższe wynikły niestety najwidoczniej 
ze zbyt szybkiego wchlonięcia wstępu krytyczne- 
g0 &o I tomu, na czem w danej chwili się oparłem, 
Bal. 


uzupeiniana żadnym dramatem. | 


Jestem niezmiernie wdzięczny prof. Since, ża 
był łaskaw podjąć cyskusję w sprawie głównego 
zagadnionia w ogólnej ocenie twórczości Wyspiań- 
skiego, w sprawie stosunku poety Go romanty emu. 
Dyskusja tu, względnie przeprowadzone w tym 
kiermnku nowe rozważawia, będą w każdym razie 


pożywezno ze wzgledu na jeszcze wyraźniejsze Fechnie 
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WW 450-t3 rocznicę zgonu Wiadystawa Warneńczyka 


Wana, 10 lislopańa 1924 r. 


Pomiąż Wladyslawa w Warnie. -- Historja pomni 
Ika i jej iuiejatorzy. — Nape na bleku granito- 
wym — bziejńt obchodu — Orwarcie urowz 
przez przedstawisielą króla Borysa. 
wienia postów Polska i Węgier. — Dalsze mowy. -— 
Przad Irontem gurnizónu wiwenelskiogo. — U wój 
|ta Włady . — Muzeum history czn0:806%0- 
osiem + — Bankiet — „Poleria restituta’. — 
Pas gen, Radba eimi. — Projekt pomnik 
Włiądysiawa Warnończyka. 


Pamięć Waruończęka i jego tragicznej w; 


prewy przeciw Turxom, żyjąca do dizś dnia, 
1 


tw iradycji wdi buigarskiego w okalisy War- 
ny, od czasu cdbudowy pańsiwa polskiego | 
przybiera coraz reatniejsze ksziaity giębokie- 


go petyzinu i czci dla polskiego, króla bonhate- 
jra. Z jednej strony otwarcie dyjioniatyc 
piacówki polskiej w SAjia konsulału Rze 
pospolitej w Warme, któro pilnie duaja n i 

by kult Waiadysłkwu Mirea się w Balgnrii 
lz drugiej strony Arstrulzoną dziwalność Wer- 
naeńskiego Tow. Areleologicznego, doprowadzi- 
iv do tego, źe dzie Warne zyk zaliczany jest 
niemal w poczet bułgarskich narudowych 
świętych, przez 'Warnę zwłaszcza i jej ludność 
okoliczną jest uważawy za jednego z patro- 
nów i bohaterów narodowych, Od 4-ch lat juź 
dzień 10 listopada, jako rocznica zgonu Wia- 
dysłarra, święci się tutaj tradycyjnym obeho- 
idem, w którego skład wchodzi zazwyczaj xa- 


mowa, która jest „na ccząch świata”, jak ża 
qaa inna, musi być ,.pozapinana na wszystkie 
guziki i wyszezotkowaną”, 
„wszystkim pokazać. Trzeba więc odnosić się 
do niej z tą peiną sznennku starannością i uwa- 
1, z jaką Anglik odnosi się do w ymasań etv- 
kietalnych — powiedzmy — co do stroju, gd sj 
idzie w towarzystwo między obcych. 
Admonicja taka, zdaniem czcigodnego au- 
tora, w obacnej chwili szesesójnie jest na cza- 
sie — i tu dochodzimy dc najbardziej uderza- 
jącego podobieństwa między sytuacją augiel- 
ską a francuską, podobieństwa. które już nie 
musi 


żeby się móc 


filologowię lacz soejologowi dawać do 


myślenia. 


IL. 

Otóż prawdą jest, że Anglicy, ze swą naro- 
dową tradycją  indywiduai-.mu,  taksamo 
w rzeczach językowych jak w sprawach par- 
stwowych, zdawna nie znosili nadmiernej opie- 
ki autorytetów. Znamiennem jest, że nigdy nie 
powstala w Anglji instytucia, coby na sposób 
Akademji Francuskiej perjodreznie normowa- 
ia język literacki, i młodej Akademii Brytyj 
skiej, istniejącej zaledwie od początku NX 
wicku, nigdy się nie śniło o takich funkejach. 
Ale z drugiej strony równie znaną cechą cha- 
rakteru angielskiego, j<k indywidualizm, jest 
szczególne 


poszanowanie dla konwenansów, 


form „zwyczajowych i ustalonych symbolów. 
Dzięki tej mwiaściwości, język angielski na 


ustach ogółu wykształconego, trzymał się pe- 
wnytji, ściśle określonych przez tradycję spo- 
sobów, prawidel i granic wyrażenia. Miał do- 
kładnicj usystemizowany zasób przyjętych 
zwrotów, taksamo jak dokładniej usystemizo- 
wany, niź u innych narodów, był w Anglji ko- 
deks form i zwyczajów towarzyskich. Unikał 
język angielski cech narzeczowych, prowinejo- 
lnalnych, unikał wszelkich wyrażeń specjal 


„|Szerszi 


Gla mowy. która zawsze „siedzi w domu“; ale 


(Karespon:łeneja własna „N. Reforny') 
hożeńs'wo żałobne. skiadapie wieńców na sta-| Blok ten, zdobiący deis mogile „Murać tapi 
rem |nhaniv: na polojnwisku pod Warny, ol-|przy 4 klm, szosy wimeýskiej na POboOŻOW ies 
czyty w Towarzystwie Archeolegicznem i t. p. z roku 1444, posiada kształt nieregularnej p 
W tym roku uroczystość przybrara trochę jzamidy. w rozmiarach póitora metra kubicz- 
"l okazalsze £ rmy, niź zazwyczaj. —-|nego. Na frontowej stronie wykuty w gzanicie 
Przyczyniia się do tego va data 4S0 tej|krzyż, z prawej jego strony herb Polski, z le- 
umicy, oran sposób uczczenia tej pazniatko- | wej herb Węgier, u dolu herb Eulgarji. W grod- 


? 


wej daty. Posłowie Rzeczypospolitej Pelskiej Eu napis tej treści: po łacinie: 

|. królesiwą Węgier. dr Tad. ŚL. Grabowski „LADISLAUH5 TFARNEKNSIS* 

i p. Aleksander postawić jwżed |, A A 

|oszy Judu warneńskiego symbol bolaterstwa| PO bułgarski: - 

i oiiary, postunowili wznieść na mozille War-| „MZŁAPBYSZAW JAGIELLONSKZE 

ueis iej skromny, ale trwaly pomnik, któryby król palski i ugyi eroki 

pokoleniom i wickom przysziym. świadczył Poey? tutaj dnia 16 bstopańa 1444 r. 

v bokaterskiej śmmerei Wiadysława i jego ry- |? a a a 6 ej chrześcijańskim za wiarę 
74 wj zwolenie Bulgarii, j: k è wcliośc Bułyarjt! 


li a wdzięczności potomnych, 


żę. alle 
hiss, chege 


reerstwą 
Kanioń pamiątkowy osadzony będzie na 
wiosnę murawą i arzewami; stoki zaś mogily 


Rząd kuigarski przejył ię myśl s calą sys- o murs A >= : 
iu j NAT é ziemi dokoła niej, zamienione mają być 


|iczęś 


Beja, tdzisłając zrewizowaniu J} wszelkiego | 32 : ` 

LU a. VW myśl GT bum Raty mini-j74 winnicę i oddane pod epiekę Toiy. Archeo 
strów, minister redsói pubiieznych, Stajcuęzew, | logicznego, Osvbna drega poprowadzona bg- 
dostarczył z kamieniułowów - państw owych, |dzie od mogiły do gościńca wawiciskiego, dia 


n:to- 


tz okolie Sofji, bloku granitowego. Puselbtwa skrócenia i ułatwienia licznych wycieczek t 
kąpielowych w lecie 


polskie i węgierskie ofiaiowały ze swej strony dzieży szkolnej, gości 
artystyczne opracowanie kamienia pamiątko- ! przejezdnych. 

| wego, powierzając wykonanie projektu znane-| Ze względu na dwa dni świąt bwgarskich, 
mu rzeźbiarzowi sofijskiemu, „M. Paraszczuko- |uroczystości w tym roku przeniesione zostały 
wi. Towarzystwo Archoologiczne, wraz z gmi- |na niedzielę, 9 listopada. Był prześliczny dzie! 


ną miasta Warny, przyjęły na siebie zadanie | jesienny, bez jednej chmurki na niebie. Slońce 
RODE PIE przygotuwania mogiły i umie- |przygrzewało dobrze poprzez złoto i szkariaty 
drzew, 


(szezonja na niej bloku granitowego. choć ze wschodu dął ostry, mroźny 


nych z zakresu pewnych stanów, zawodów lub | Taksamo panienka, co w slużbie po szpitalach, 
klas spolecznych; unikał słów książkowych |kantynach, biurach wojskowych i fabrykach 
I wolał utarte do bezbarwności potoczne; uni- | amunicji nabyła zasobu przekleństw i drastycz. 
kał nadewszystko aż do snekizmu wszystkie-|ności językowych  żolnierskich i uważała za 
Igo, co irąciło wulgarnym żargonem ulicy. | ostatni wyraz tężyzny popisywanie si” niemi. 
czyli tak zwanym slang, i unikał wszelakiej | popisy te dalej prowadzi w salonie, przeniosł- 
ekstrawagancji i cryginalności w wyslowieniu. |szy doń stamtąd i inne nalogi tego rodzaju 
Jeszcze w roku 1905 piszący te słowa, gdy po|co — powiedzmy dia przykładu — palenie 
ukończeniu studjów przybył do Auglji, nieraz |papierosów lub picie „Cocktails“, 
słyszał od angielskich przyjaciół dobre rady, | Jedną szezególną formą wpływu wojny na 
by się ograniczył w mowie do kilkuset po- |mowę potoczną, jest obfitość skróc6%, któ- 
wszęchnie używanych słów, a nie używał wielu |re weszły w powszechne użycie. Nietylko 
iumywh, które znał z literatury. w Anglji, taksamo jak w Bolszewji i u nas, 
Ta surowa konwenejonalność wyrażenia | wyrosły jak grzyby po deszezu, różne sk: 5cone 
uległa z biegiem naszego stulecia charaktery: | do inicjałów lub pojedyczych zgłosek, nazwy 
stycznej zmianie, równolegle z temi wielkiemi jurzęsów i iastytucyj, ale do takich dawnych 
społecznemi rmianami, jakie się w Anglji do-|skrótów, jak bus na „omnibus automobilo- 
konywują. Z emancypacją polityczną coraz} wy”, lub tram na „tramwaj“ czy taxi na 
szerszych mas nowych obywateli, w parze idzie | doróżkę samochodową z taksametrom, przyby- 
emancypacja od starych obyczajów. Taksamo | ło mnóstwo nowych: nikt już prawie dziś ina- 
jak powszechne chodzenie do kościoła i czy- |Czej nie mówi, jak phone zamiast tele- 
tanie Biblji, przestało być w Anglji ooowiązu- |phone, flu zamiast influenza, veg. 
jące, taksamo jak przestała cechować powieść |(„wedź) zamiast vegetable (,jarzyna”), 


angielską ta pruderja purytańska w rzeczach |vet zamiast „weterynarz“, p. e. („pi si*) 
erotycznych, która ją dawniej tak zasadniczo | zamiast post-earte (kartka norztowa), 


odróżniała od francuskiej, taksamo i w języku |oraz ad zamiast advertisement 
osłabily się ogrodzenia i tamy dawnych kon- | szenie") 
wenansów, i w szczególności niedopuszczany | Obok ogólnego pospiechu życia w wysoce 
dawniej slang falą począł do języka literac- uprzemysłowionym kraju, i przysbieszającego 
kiego napływać. wpływu wojny na rozwćj społeczeństwa, dru- 
gim czynnikiem, który wpłynął ra pozbawienie 
* «a języka angielskiego Ścisłości formalnej, był 
Zaczęło się to już przed wojną, ale wojna |pewien stały czynnik pzycniczny, specjalnie 
niewątpliwie przyspieszyła i ten proces spo-| Anglikom właściwy i głęboko ich różniący od 
leczny, taksamo jak pod tylu innemi wzglę- |Francuzów. O ile Francuz zawsze Lył reto- 
dann przyspieszyła ogólną demokratyzację, —|ryczny z natury — urodzonymi mowcami 
Oficer, który w okopach dopiero naprawdę ji adwokatami już Cezar Tuwenal nazywali 
zrozumiał się i zbratał z człowiekiem z innej | Gallów! — o tyle Anglik, od czasu, gdy rowo- 
klasy społecznej, swobodnie potem wśród wła- lucja purytańska XVII wieku wyrobita w nim 
snej swej warstwy towarzyskiej poslugiwał |powściągliwość, jako główną ceche, powścią- 
się temi dogodnemi wulgaryzmami, które mu |glwy jest i w mówieniu. Przysłowiowa rezer- 
siużyły w rozmowie z żołnierzem na wojnie. —|wa angielska nietylko w lodowawości manjer 
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wiatr, zapowiadające zbliżającą się zimę. 
Czarnego Morza dolatywały poszumy rozhuka- 
nych fal, niby potężne uderzenia podzicmnych 
młotów; sąsiednie jezioro Dewneńskie mar- 
szczyło się pod podmuchami wiatru, igrając 


kaskadą barw w blaskach rannego słońca. s 


Cała Warna w biali, złocie į różu zajaśniała 
swemi kopułami i wieżami na tle ciamno-nie- 
bieskiego morza. Wszystkie jej drogi i gościń- 
ce, prowadzące na zachód, zaroily się ezarna- 
mi sznurami tłumów, co niby ruchliwa wstęgi 
rozcnodzity się u bram miasta. przewiiaty po- 
przez pola i łąki, i znowu łączyły się u stóp 
pekrytej mrowiem ludzi, mogiły. 

Uroczystość rozpoczęii śpiewem i modlitwa- 
mi katoliccy księża francuscy, którzy dokonali 
aktu poświęcenia kamienia. Pierwszy zabrał 
głos raczeln:k garnizonu warneńskiego, pulko- 
wnik Sobarew, jako przedstawiciel króla Bo- 
rysa. Przypomniał on zebranym wielką uro 
czystość paredową Buigarów w lecie b. t., na 
odzrzebanych niedawno resztkach pierwszej 
stolicy państwa bułgarskiego, Abebv-i'liski. 
Święceno wówczas minioną wielkość i sławę, 
moment rozkwita i potęgi narodu bulgarskie- 
go, po którym nastąpił upadek į dluga, pię-| 
ciowiekowa, ciężka niewola. Bohaterski poryw 
Wiadysłiawa zjawia się w momencie najwięk- 
szej depresji morałnej narodu, po kraawrem 
stłumieniu ostatniej ieh próby powstania i wy- 


7 
i 


zwolenia się z pod jarzma vbeego. Kiedy zni- | 


kiy już wszystkie nadzieje polepszenia doli, 
kiedy najlepsi synowie cjczyzny albo polegli 
na polu walki albo zginęli w masowych egze- 
kucjach, — zjawia się Wiudysiaw Jagiclloń- 
ski i polsko-węgierskie rycerstwo. Bohater. 
ski król ginie, osierocając dwa trony, dwa na- 
rody; dzieło jego jednak nie idzie na marne. 
Warneńczyk swym pochodem na ziemię buł- 
garshą, cfiarą swą i krwią rycerstwa chrzęści- 
Jańskiego, budzi 
nym narodzie, dodając mu <i} do przetrwania 
wielkiej próby dziejowej, podtrzymując wiarę 
w konieczne wyzwolenie, I odtąd oczy i uczu- 
cia narodu buigarskiego zwracają się raz po 
raz w stronę póinocy, ku brarnim narodom pul- 
skiemu i rosyjskiemu, skąd musiała wkońcu 
przyjść i przyszła wolność Bułgarji. Wzywając 
zebrane tłumy do uczczenia pamięci bohater- 
skiego króla Polski i Węgier, przedstawiciel 
króla Borysa wznosi okrzyk na cześć obu tych 
narodów a stojącym na baczność wojskom, 
rzuca komendę do modlitwy, 

Oddz'ał piechoty, konnicy, marynarki, barw- 
hym wieńcem otaczając inogiłę,  prozentują 
broń i eddają honory bozimiennemu grobowi 
króla Wiadystawa i jego rycerzy. Muzyka woj- 
skowa gra hymn poległym bohaterom Easo 
sławen...*; przedstawiciele Polski i Węgier 
wraz z delegacjami klękaja; tlum w przejercin 
obnaża głowy. kobiety i starce obcierają zapia- 
kane oczy, dzieci szkolne obsypują kwiatami 
mogiłę. i 

Z kolei zabiera głos przedstawiciel Polski.i 


posei Tadeusz Grabowski, W płynnej bulgar-" 


szczyźnie objuśnia on cele i zadania pociwdu 
Warneńczyka, który wolnym byl od pianów 
zaborczyeh, a wiedziony jedynie ideą wiary 
twyzwolenia ludów naddunajskich, praznał 
tylko wolności i sprawieńliwości dia bratmego 
narodu Bułgarów. Świadczy o tem jego własny 
man.fest do tych narodów, zapiski kronikarzy 
współczesnych, tradycia zachowana  wśróć 
ludności miejscowej. Nastepnie skreślil mowca 


oa! 


nowe nadiieje w uciemieżo- | 


wzniesionego przez hr. Ostroroga i oficerów 
polskich z oddziałów Sadyka-paszy Czajkow- 
skiego w roku 1856, a zniszczonego następnie 
bez śladu przez nieznanych sprawców, w cią- 
gu jednej nocy. — Niewątpliwie usunęli pom- 
nik Rosjanie, nie mogąc znieść patrjotycznego 
napisu i wiersza polskiego, jaki się znajdował 
na pomniku; nie chcąc dopuścić, by pamięć 
króla polskiego była czczona na ziemi bułgar- 
skiej. Okrzykiem na cześć narodu bułgarskie- 
lgo i jego monarchy i wodza naczelnego, króla 
Borysa, zakończył dr Grabowski swe przemó- 
iwienie, na które zebrani odpowiedzieli prze- 
ciągłemi oklaskami i okrzykami, a muzyka 
wujskowa hymnem Polski. 

Następiie odczytał swe przemówienie po 
bulgarsku, w zastępstwie posła Kissa, który 
nagłą przeszkody wstrzymany, nie mógł przy- 
,być na urcczystość, sekretarz poselstwa wę- 
gierskiego, p. Arno de Bobrik, podnosząc zna- 
czenie ofiary krwi Władysława, do której do- 
łączyli duń swego poświęcenia rycerze węgier- 
ścy ze sawnym Huniadym na czele. Okrzykiem 
na cześć narodu bułgarskiego, jego rządu i ar- 
n.ji, zakończył mówca swe słowa, po których 
rozlegly się dźwięki hymnu węgierskiego, po- 
witane burzą oklasków, Od obu poselstw, pol 
skiego i węgierskiego, złożone zostaly na mo- 
gile wspaniale wieńce z kwiatów jesiennych 
o szarfach narodowych. 

W dalszym ciągu przemawiał przedstawtciel 
rząłu, dr Nik. Balabanow, naczelnik wydzialu 
kultury w „min. ośw. publicz, wykazujące ra 
przykładzie Polski znaczenie tradycji i pamią- 
tek historycznych dla uświadomienia. narodo- 
wego, wskazywał na konieczność wspólpracy 
kulturalnej między narodami, szczególnie po- 
bratymezemi i sąsiedniemi i zakończył okrzy- 
kiem na cześć Polski i Węgier, poczem muzyka 
zagrała hymn bułgarski „Szumi Marica“. 

W imieniu polskiej kolonji przemawiał go- 
rąco i serdecznie, p. Otton Barbar, Polak z po- 
chodzenia, lecz obywatel bułgarski, urzędnik 
w ministerstwie skarbu, zasłużony oficer rezer- 
wowy, który z nieustraszoną odwagą walczył 
na wszystkich frontach Buigarji podczas osta- 
tnich wojen. Akcentował on wzajemną sympa- 
tje narodów bułgarskiego i polskiego, wypły- 
wającą prawdopodobnie z podobieństwa doli 
dziejowej, dlugoletnich przesladowań w niewoli 
i bohaterskich porywów į walk o wyzwolsnie. 
Wspomniał, czem dla Polaków jest grób War- 
neńczyka i zakończył okrzykiem na czesc je- 
go i t'olaków, 


| 
| 


i mitrijewa, 


i Krasińskiego, oraz portrety króla Wiadysła- 
wa. 

Po uroczystości pod mo 
łańcuch barwnych  różnokolorowych wózków 
chłopskich. To mieszkańcy sąsiedniej wioski 
„Władysławowo (do niedawna zwanej z tu- 
recka „Pasza-kjój”) zjechali po gości z War- 
ny i Sofii, by ich zabrać do siebie i tu ugościć, 
czem hata bogata. Wójt wsi „baj Dymitr“ wraz 
z żoną i rodzeństwem częstował gościnnie przy- 
byłych obiadem na sposób ludowy, nicodłączuą 
„mastiką* (wódka anyżowa), pieczonem na 10- 
żnie mięsiwem, piperkami i doskonałem młodem 
winem. Do późna po obiedzie roziegały się 
z chaty „baj Dymitra“ echa wesoiych rozmów 
i śmiechów, dźwięki pięknych pieśni narodo- 
wych. 

Popołudniową część programu wypelnito zwie 
dzanie przez przyjezdnych gości i mieszkańców 
Warny bogatych zbiorów Muzeum historycziie 
aracheologieznego. Prezes lowarzystwa, prot. 
K. Szkorpił, zasiużony uczony, Czech z pocho- 
dzenia, oprowadzał gości po salach Muzeum, 
objaśniająe okazy, zatrzymując się gównie nad 
coraz bogatszym oddziaiem Wiadysiawa War- 
neńczyka. Przy tej sposobnosci wręczony Zo- 
stat Towarzystwu model gipsowy świeżo po- 
święconego kamienia mogilnego w opracowaniu 
artysty rzeźbiarza, p. M. Paraszczuku, oraz 
dar jednego z uchodźców polskich, b. oficera 
armji rosyjskiej, pas generaiski gen. Radki Di- 
giosnego. dowóddcy bulgarskiegu 
i bohatera z pod Adrjanopola, późniejszego ko- 
mendanta jednej z armij rosyjskich w Gancji 
(tarnów, Jaslo), zamordowanego w okruiny 
sposób przez bolszewików. Pas ten zakupiony 
został u wdowy po Dimitrjewie, kiedy, zna- 
lazłszy się bez środków do życia, zmuszona by- 
ła sprzedawać pamiątki po swoim mężu. Wspo- 
mniany uchodźca polski z wdzięczności za nad- 
zwyczaj ludzkie i wielkoduszne obchodzenie 
się $. p. gen. Radki Dimitrjewa z ludnością pol- 
ską, jeńcami i zbiegami, wykupił ten pas z rąk 
handlowca i ofiarował go bezinteresownie War- 
nenskiemu Muzeum. 

Wieczorem w sali miejscowego Kasyna ud- 
był się wspólny obiad wiadz miejskich, Towa- 
rzystwą archeologicznego i oficjalnych przed- 
stawieieli. Wypowiedziano tu szereg niebanaul- 
nych mow, w kturych rozstrzęsano najżywot- 


giłę zajechał długi 


niejsze sprawy kulturalne, ckonomiczne i oświa- 
towe, interesujące wszystkie trzy narody: Buł- 
garję, Polską i Węgry. Podniosym byi moment 


„dekoracji tutejszego konsula polskiego, p. M. 


Rogalskiego, przez posia kzeczypospolitej, 


Wojewoda okregu warneńskiego, p. S. Don-' 


jczew, skiadając piękny wieniec u stóp pomni- 
ka, wyraził hold uwielbienia, czei i wdziecz- 
nosci przed świetlanem wspomnieniem postai 
króla-bohaiera. Cześć ta przejęta przez miesz- 
kańców ziemi warneńskiej od pokoleń daw niej 
szych, przejdzie w pokolenie i żyć będzie, póki 
żyć będzie wolność tej ziemi, póki bić będzie 
jedno serce bułgarskie. — Burmistrz u. War: 


ny, p. G.P. Stojanow, przyjmując z ryk przede | 


stawicieli Polki 1 Węgier droga sereu kutgar- 
skiemu pamiąchę, i dziękując za nia, w plo- 
nuennych słowach ślubował wierność pamieci 
W udysiawa ij troskiiwą opiekę nad nowym 
syrabelem polskiego idealizmu i bohaterstwa, 
nowym dowodem  polsko-buigarskiegu briter- 
stwa. — T'rzestawiciel Tow. Arcieolosieznesu 
w Warnie, prof. W. T. Goczew, dziękując otia- 
rodawtem za nowo dziełu pietyzmu iiit prze- 
sZziusci, za przyobleczenie w formy realne pięk- 


genezę samego pomnika i znaczenie tradycji 
ezezenia pamięci Władysława w Warnie. Dzię- |mierza między dawnemi i nowemi wieki", roz- 
kuje rządowi bułgarskiemu, specjalnie mini- winął wychowacze znaczenie pomnika dla 
sterstwu oświaty, robót publicznych i kolei że- miodych pokoleń, dla uświadomienia ludu, dla 
laznych, władzom wojskowym. administracvj-| podtrzymania ducha, męskości i bohaterstwa 
aym i szkolnym, stowarzyszeniom kuitural- |u żołnierzy. Zapewnił ofiarodawców, że low 
nym i społecznym, młodzieży wszystkich szkół, | Archeologiczne otoczy troskliwą opieką cenny 
mieszkańcom Warny i ludowi okolicznemu, ten dar-pomnik, a miejsce, na którem stoi, 
zwłaszcza wsi Władysiawawo, która, pomna 'ozdobi, by stało: się najulubieńszyin celom piel- 
zasług swego bohatera i patrona. wyległa cała |grzymek mieszkańców Warny i okolicy. > 

nie tylko uczcić pamięć jego. ale by bezinte-| Wkońcu wybiegio przed tonący w wieńcach 
resownie pracą swą i trudem dopomóc czynnie kamioi Warneńczyka dziwezę w stroju skuuto- 
dó wzniesienia pomnika na mogile. — Tu mów- |wym, z drużyny sportowego klubu „Wiadysia- 
ta zrobił lekką aluzję do pierwszego pomnika, wa“, który pemii straż dokoia pomnika War- 
neńczyka, i z naręczem, pełnem złoto-czerwo- 
nych jesieunych kwiatów, w peinych poezji, do 
iez wzruszających słowach, oddaia pokłon pa- 
imięci bohatera-króla. „„Pozwoliliśmy sobie — 
Francuz na widok — powiedzmy — wspania- | mówiło dziewczę — użyć wieikiego Twego imie 
łych, ogromnych płócien Pawla Veronese (iiia, Świeiany Duchu, jako godla naszej dru- 
w londyńskiej „National Gallery“ nie pożało- | żyny. Mamy pełną świadomość tego czynu, za- 
wałby brzmiących epitetów, jak „superbe“, |szczytu i odpowiedziainosci. Nosić będziemy 
„magnifique“ i „grandiose“, Anglik woli ze|'we imię godnie i strzec jego świętości nad 
śmiesznym niedostatkiem  emfazy powiedzieć wszystko. A dziś, kiedy lud warneński skłauu 
o nich, że są „not half bad“ — „wcale nie złe” ;Ui hoid pokionny, dorzucamy i my skromną 


nej tradycji ludu warneńskiego, tej „arki przy- 


l w unikaniu wszelkiej gestykulacji, ale nađe- 
wszystko w stylu mowy się wvraża. — Gdy 


[wielkich alci, prowudzecych ku te zw. 


„dejski, twórca arcydzesa Wawelskiego, sarku-| 


UT- 
derem „Polonia Restui, za zasugi humani- 
tame i filantropijne, 
pierwszych latach po wietkiej wojnie ORK:10 
wspomagania i ratowania  wielotysięcznych 
rzesz ucnudźców polskich z Rosji, przaciągiuky- 
cych wówczas przez kuigzryę. 

Zebranie przeciagnęto się 
wsiód dzwięków muzyki 
dowych 1 gromkich Lots 
do króla Borysa z pudrių 
udzial w Uroczystowći, i 

esze, Wymieniono wiel 
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ET Wysao depeszę 
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temat przy- 


szLych obehodow ku czci Wiadystiwa i zwia-j 


szeza mijjwważniejszej dzisiaj i rajarudniejszej 


do przeprowzdzenia sprawy wzniesienia wiel- 
kiego i artystyczeego pomniku Wiadysiawa 


Warnenczyką w samym piecie Warnie, Grm- 
na miasta oliarowałą już na ren cei jeden Z naj 
pięhmejszych placów w miencie, ogri przed 


poiożume przez niego w! 


niesłyszany dotąd głos, głos czyjegoś płaczu. 
czyjejś skargi podmogilnej, I słowami wiersza 
¡snuć sie zaczął ból własny... 


„Czyj głos, co zacz 

w tej mgle, w szarulze? 
Usławny płacz 

w deszczowej stradze, 


To w nagły lament 
złamane głosy... 

a przez firmament 
ku czarúym drzewom 
ciakną ulewą 
dziewczęce włosy. 


Czyj cień, co zacz, 

do ziemi przypadł twarzą, 
tracący wiasng postać?,., 
Oichnący deszcz, stłumiony płacz. 


— — — — — — — — 
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Ach jójdę z niemi już ten cien wydostać”. 


Wydostać ten cień, ten drogi cień. zapadły 
w tiemie. nciszyć ten płacz ustawny płacz 
w deszczowej strwize. — ten oto moyw, na- 
tzuecny brutalna siłą Życia, a przypadkiem 
(związany z płuczebną melodją wiersza, zwrócił 
mae znów — na chniię może tylko — ku za- 
kiętej ksędze puetycziego Sezamu. 

Wziąłem jesccze raz do ręki „Cyklady: 
ITadeunsza Szantrocha, z xrórezo tv zbioska 
| poezyj przewówił do mnie tak wymowala ów 
| głos podmogilnego płaczu. Jeszeze raz przeczy- 
tałem ie w cichej serca uwadze, a ona przy- 
garncły mnie ku sobie. Nie odstraszyły mne 
pustym krzykiem słowa, ni obłędem „niezrozu- 
mialstwa”, płynącego tak często nie tyle z we- 
wnętrznej potrzeby, ile z beztre:ctiwego „zaro- 
zumialstwa*. Przygaruęły mnie ku sobie wcze 
rajszą wprawdz e, lecz jakże miłą i jakża uroczuą 
mełodją wiersza, melodją nastroju, nie rozń:ja- 
nego w drzazgi, lecz skupianego w zwariym 
i mocnym wyrazie zharmonizowanej plastyczno- 
mużycznej ekspresji. 

I owionięty cichą melodją wiers'a, poszedłem 
w jego świat, nie kolorowy wrrawdzie, nie 
Skrzący przepychem barw i promieni, lecz po- 
godną poświatą mgieł i księżyca nie maj sil- 
nie wymowny. Prowadzony ręsą poety, zwiedzi: 
«em wszystkie jego „wyspy Szczęśiiwe*, jego 
„wyspy młodości”, „wysby mbosa”, jgo „wy: 
spy wytnosłe* — i olwalaziem w nicu głębeką, 
serdeczna tęskntę rzetelnie pu tycxiego ducha 
z tobi wzourzone'o oceanu Życi+ w'irywającezo 
|si; ku mirażom | dy, ku złud m „wyspy S-czę- 
| siwej”, jaką się dlań staj» poezja, jedynie zdolna 
| wyzwolić serca bragu cula. 
| „Na wirach miasta”, na wirach dasznego, 
lulesbokoinego zycia, waród gwałtu ale | Pele 
jącego Cenn Wawiaru:, 
slo rawu się s Tera“ — lecz nie w 

esia, bu „wieczny włó zeri, 
zuwizouy | salony sassa Wairey w mebo, 
gdzie spo àj uocy nad bu.warm rez rzćw czepił 
któ Ww meuiss tla błęknuoscaczu Po tea po- 
used „wiry mira" morniejszym est „Hymn 
aż, story pwedai tua łe: 
ada w oberze setce sw cje: 
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„Jm strwaskane 
pozie mirość ruda 1GEÓ w Ue) 
|izemiocą pych, wiarsłemsiwa, złota, 


gd cisa sięzają u.dzni i zw hwale, 


w bajah jest zywo, 


wnel TZ walce 


| 


I 


| 


Wy i „e przystanie, 


venivuvch wraca, 


DrZyYjCMECIE W jarne 


ukiG', kóry z uya m 


se clehuscią WrSŁą Geha Sianie 


JAK 


a 


„sto tramgedji i hrierh; 


GauWiek kliG: tren, 


gmachem gimnazjum męskiego, u ziiegu awu | 
„Mot | 
skiej Gradnne" (Park Naumerski). Zupema jest 
zgodu co do tego, że uxictem pomnika powi- 
men bye sęaziwy rzeźbiarz polski, Antoni Ma-i 


i pjmie prawdę, ze: DOL to jest praca“. 


Tu synteza „bólu pracy”, to ujecie cierpienia 
jako trovu wzzwalająceg, wiolnego wznieść 
seree w Kialię gwiazd, nadaje poezjom Szant- 


lagu Wiadysiawa Warneńczyka w katedrze 
krakowskiej. Rząd, miasto, wojsko i Towarzy- 
stwo archeologiczne udziełą wszelkiego popar- 
cia i współpracy, Chodzi obecnie o zebranie 
znacznych Tunduszów na pomnik. Towarzystwo 
archeologiczne i Polsko bujgarskie zwrócą się 
w tej sprawie niediugo z odezwą do wszystkich 
narodów, ktorych wojska braiy udział w wy- 
prawach Władysiawa w 1443 i 1444 r. Polska, 
Węgry i Bulgarja w tym względzie powinny 
się najenergjczmiej zabrac do dzieła zbiórki 
i świceić przykiadem oliarności. 
Grozew. 


TY | 


„Oyklady” 


Poczie Tydeusza S+anirocha — Księgarnia 
S. 4. Krzyżanowskiego, 


(a raczej „an. do polowy złe“). A banalne |wiązankę kwiatów, zebranych po pelach war- r , 
r Fa : R Raje Wabase poezy współczesnej cz 8 
„lovely“ („kochane, mite“) jako zdawkowy |neńskich, co zrosiła hojn.e bohaterska krew | o4 NAW 4 "te rg pk my e 
; rpt : der h r : h e ) ku + ju CAS UO WIĘ 
wyraz zachwytu sentymentalnych starych pa: | Twoja, Królu i Twoich rycerzy. Cześć Ci i sia oj gk maz = | pa 
J5 n GuV Js’ l H, Ktore 
| 


nien nad krajobrazem, książką lub przedsta- iwa“! 


wieniem zdawna już jest przedmiotem drwin 
ze strony wszystkich narodów. 
Ta rezerwa, zachowywana nawet w najbar- 
„dziej drumatycznych okolicznościach życia 
i często polączona z lekkim bumorem i ironją, 
jest niewątpliwie sympatyczną i szłacherną ce- 
chą męskości w charakterze wielkiego narodu, 
i ślamazarnie liryeznym Ślowianom szezegól- 
nie do naśladowania poleconą być powinna. 
Ale dla języka zawiura w sobie w niebezpie- 
czeństwo, że godzi w samą jego istotę jako 
narzędzia wymowy. Tracąc wszelkie cechy uro- 
czystej elokwencji, język Vanalnicje i staje się 
nieartykułowanym. A wiaśnie, jako język mię- 
ilzynarodowy, winienby zachować i nawet roz- 
wijać zdolność do akcentów odświętnych i so- 
lepnych. Wszak rozlegalby sie przy tylu oka- 
zjach reprezentacyjnych, — rozlega się już na 
tylu kongresuch, — rozlegał się przecież nie- 
dawno i u nas w auli uniwersyteckiej na po- 
m międzynarodowej konferencji studen- 
ną 


kT 


CJ ——. iwan 


d - 


f (Dokończenie zamieścimy w feljetonie w naj- 
Szym qumerze „Nowej Reformy") 
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p 2 DOSEG N S S EKE SSE dema a PES E S 


Po krótkich tych, lecz do giębi przejmujących 
rSiowach, zerv aia się burza oklasków 1 ukrzy- 
ków. Muzyka zugraia hymny wszysikich trzeci 
narodów, uszykowane oddziaiy wojska i miw- 
„dzieży oddaiy honory wojskowe, przedstawi 
ciele F'olski i Węgier, wraz z puikownikiem Su- 
łarówem przeszli przed frontem prezentującego 
broń wojska, podając dion każdemu z komende- 
tujących oficerów. Tu komendart garnizonu 
w pięknych siowach przemówił do żvinicrzy, 
wyjaśniając, dlaczego rocznicę bitwy warneń- 
skicj, choć zakończonej klęską i śmiercią króla, 


czczą do dnia dzisiejszego tak uroczyście Pola-|serca z majakami tęskuoty.. 


cy, Węgrzy i Bułgarzy. Nie o triumf nal chwi- 
lowym wrogiem tu chodzi, nie o zdobycie mia- 


lzawędiowały uw moje biarko relukcyjue, czeka 


rocha charaster cichej, łago inej wymowy serca, 
lod udręki i posoolituści życia osteinającero się 
jsennem marzeniem poetyckiej ziudy, obrazem 
„wysp wyniosłych* poezyj. tej jedyuej „wyspy 
szczęśliwej” wsród z.ilewalące„0 oceanu zdarzeń. 
Ten cichy, łagodny ton gdzieś z najgłębszych 
„posad dacha płynscej zadumy, pizezwyciężając 
|krwawiącą udieke bola, pozwala poecie spokoj 
„nie marzyć „sielankę w cudaym belwederze*, 
śpiewać „serenadę księżycową*, snuć tajemniczy 
korowód „pas da quatre“, nazle zwdzianego 
w jakimś staroświecsim salonie, tańczonego 
wśród luster, portretów, przez paziów i damy 
z krenolin, „przy sennej muzyce zaklątych man- 
dolin“... „Z labiryntu zaułków”, miasia czy ży- 
(cia, głęboka zaduma poety umnie umeść cało 
obraz „ogródka nad ioue ukochanego“, skąd 
wołają ku nemu kwiatów zavacny i głosy 
„dzieci wnbiącycn, „hy biec Z memi za złudą, 
(wstajpić do jej świty * Wnatrzony w teu 
„ogród* toztyckiej zśmdy, zapiedjB znatutenuą 
aWage: 


| „I choć tam niecberny, myślą avasem Lrzesie, 


Žo w mrm soru jeluazo z niami są Tuda 
) R 2 


| 
| 


Zaułąkany we wiulsim i haceycya gwiecios, 


nt gouzinę rozmowy, Pouadznzestywnym jedaak 
urykiem „Kórowoau dasz“ Jana Nepomuc na 
| Millera, coy rwacym niepokojem Kozikowskiegy | 
| „Końca Horiencji Europy“. czy gięboką zadamą 
boczyj Zegajrwicza, silulejszą jest Stuestja 
jzycia, snyestja chwali, a raczej tych wariko „doj jedynej prawdy” — postyckiej ziudy — 
inegnących chwil, « których się spiata realnie obrazy, rozsnuie w szeregu melucyjayca wier- 
|żywe, realnie krwawe pasmo naszego codzien szy, bardzo dyskretne dotyka: spaw duszy 
nego rwańa i näszego codziennego smwiku,  |nie rozchyltjąc całej jej głębi ukrytej, s ydaw- 

Gdy zaś jest się mocuo wplecionym w ten | niają tiko jej poszczezójne teny mędzy wier- 
krwawiący ryt'a życia, niema się tcha niemal |szumi „wysp lłości" czy „wysp młodości”, 
na oddech piersiami poezji, tej ziuunej rozmowy į Lecz — jak poeta Zażiłaczu — „poprzeź rzędy 
tych liter dojrzysz tajne drzwi..* Przez te ta- 

Ileż to razy braiem do ręki ten i tamien |jemne drzni nie zawsze serce nasze wejsć go- 
zbiorek wierszy i nantóżno próbuwałm w ich |towe, mie zawsze odczuć jest sposubna, że te 


i ta chwila, gdy stanę w oknie, wo fra” wlze, 
patrząc w vichy ogródek | na jaczn kwiec o, 
staje się mi jedyną prawdą minie poeni” 


. 


sta, czy ziemi, ale o czyn bohaterstwa, o s'UŻNĘ | ząklęciu uwięzić ra dłuższą chwilę rytm wła-| „ciasne, chłodne zwrotki“ mowy wiązanej — 
wielkiej idei, o moc ducha i poświęcenia się W |snego serca.. W rozgwarzo życia i cierpienia to jednak (jak wymowne peeta się wyraża), 


całości dla tej idei. Gromkiem hurra na cześć 
bratnich narodów odpowiedziało wojsko na sio- 
wa swego komendanta, poczem delegacja To- 
warzystwa polsko-bułgarskiego z poslem Gra- 
bowskim na czele rozdała między żołnierzy, 
oficerów i miedzież szkolną wydawnictwa „31- 
bljoteki Polskiej”, broszury bułgarskie o Pol- 


zagubił mi się jakos klucz do Seżamu poetycwiej | „tramienki snów umarłyca*. I meraz może, gdy 
złu dy... ujrzy własnych snów pomarłych „iruimienkę” 
Aż odnalazł mi go onegdaj ból — ból wiekszy; w grób skłauaną, dopiero wtedy piacz usłyszy, 
od cwdziennego truda smutków, ból kiwawszy |od giębin duszy rwący, a jeno zaduny tchnie- 
od paleptauia naj aśniejszych marzeń, realny niem w rytu „ciasaych, chłoinych zwrotek“ 
ból wielkiej, nieeowetuwauej siraty... zwarty, p 
Wśród guchych jez weopanuwanej, okrutnej | Zresztą zgodnie z górującym tonem duszy 


sce i jej dziejach, o Wurneńczyku i Kościuszce, tęsknoty, z puszumem draew cmentarnych, mio: | poecie nie cholzi o wysich, © Krzyk roZvaczy, 
o Pilsudskim i legjonach, o Ńienkiewiczu i Ko: tanych listopadowa wichu'a, przybłąsał sią ku z rozmysin jakby cyzeluje wiersza, serdeczne 
perniku, przekłady z Mickiewicza, Słowackiego! mnie znasy mi już od szeregu doi, lecz jakby wszystkie diguienia wię w duskonaje toczące 


m) 


się wiersze — choć to „nie wiersz, lecz szczera 
jasność duszy*, lecz za właściwym raczej in- 
stynktem marzycielstwa, idąc, woli snuć wizje 
sennych ogrodów, zadumanych zamków i fan- 
iastycznych pląsów, niźli zanurzać się w ból 
życia. Lecz wie dobrze, że oto 


„Za oknami pałacu biją gromy I burze, z 
w sławnym parku bóstw dawnsch sę walą posągi, 
wicher łamie zakwitłe na świłania :oże, 

a w salonie wciąż tańczą i tańczą jak ongi!* 


Tych „burz za oknami”, którym w oczy nie- 
dawno spogladuł poeta, sam współuczestnik 
śrwawych wojenuych wydarzeń i ich piewca 
w poprzednich poezjach („Z lutni żołnierza”, 
„W zorzach krwi“), tym razem ledwie się dc- 
tyka, dając wyraz wierze, że „z pod wód miętn* 
wyłon: sie 

„lyi nowej ziemi, obiecanej nim, 

a a arki wiary naszej i okrydu, 

co się na wodach tvel ostoi szm, 
Genjusz ludzkości stanie niespożycie 
i tehnie w tę ziemię nowa Żynia*, 


Wiarą w twórczą siłę „genjusza ludzkości" 
datchniony, odrzaca precz smutki i misione 
wstrząśnienia I odważnie wstępuje aa „droge“ 
jakiejś nowej doby, We wierszu, dedykosanym 
poecie - przyjacielowi (Zsagadłowiczo 71), zapo- 
wiada, ze po tej „drodze“ 


„Janby szło nas teraz wielu 
«ruhów serdecznyci:, towarzyszy, 
ot, wędrujących w świat bez celu, 
wjbucha groźne pieśń i młoda 

i wszystko śpiewa ją i słyszy, 

i świat i niebo, las i woda, 

aż ją w najdalsze dale poda... 
Druhowia! popas tu... gospoda!" 


Marzy się poecie nowa „gospoda“, gospoda 
nowej twórezości, nowej współ-twórczości wraz 
4 młodem, nowem pokoleniem poetów. Zanim 
do niej wejdzie — w „Cykiadach* jeszcze raz 
vdsłuni przebytą drogę, jej słupy przydrożne 
pokaże w szeregu wisrszy z minionych dni, 
słupy, mejednokrotnie krwią Serca znaaczene 
i na grobie marzeń wytosłe, lecz owioiięte 
iojącem tchnieniem poezji — „wyspy szcześli- 
wej“. 

Złowrugim ciosem cierpienia, niszezącemu 
tchnienu śmierci przeawstawiu poeta wieku- 
iscie powretny, wiekulście twórczy rytm Per- 
selony-odrodzicielki. 


Z łąki od kwiatów, gdzie w plis mimowiednie, 
życia. zawrotny iwat ma stopy rytm, 

puele porwana jestem w mrok, w bezednie, 
wądzą sról cieuiów żzuia, pośród widm, 


W w woczesych pałacach, obcych mi baleśna:, 
błutou przemocny więzi moje say, 

lecz gdy się czasem w te sny cału weśnię, 
jutrzulja wyzwolin świta mi przez łzy, 


Przyjdzie wieść radosna, 
a emi maie dojdzie, zGadzi siostrę gwiazd, 
ctum jest wieczny, w stońcn, jako wiosna, 
Wuni, ta sama, z Lijrą gwarzył P'ast. 


Na podmogilny płacz. ustawey płacz w fe 
szczowej strudze, poprzez rytm ovetycniej złnóy 
uwe: „wyspy szczęś.wej* wśród nieszczęsnezo 
arkanu ysis”, spływa tchniesie kającego ma- 
rzenia o wielkiej cuwil €frouzenia, 6a Nasze 
łajdruższe soy pomarly z „trumienki* groko- 
wej wywo t zasw nam „siostrę gwiazd” do 
zyc'a ubi ia. 

„Daenowm bratuim, nkochenym i drogim, zaa- 
jomym i nieznajomym, żywym i umarłym 
z wdzięczną podrięką za samo z nimi wspólży” 
cie" = poświęcone „Cyklady* Tadeusza Szant- 
rocha spełniać mogą szlachetne zadanie Poezji, 


zadanie ueiszania smutków, oraz stawania się 
duszy pośród życia mgie: i nawałnie. 

Bol. P. 
DANTE-BARANOWSKI 


Kiedy po latach... 


Kiedy po latach... znowu się spotkamy, 
A wiek spóźniony pamięci nie zmroczy, 
Na. powitanie nim rękę podamy, 

Spójrzmy głęboko w przygasłe swe oczy. 


W nich odczytamy nesze przeszłe czyny, 
Milości dawnej wywciamy cienie, 

I zrozumiemy, kto wórrezas bez winy 
Kto, zdradą uczuć, cbciążył sumienie, 


Byłtoż to klątwą czy może zbawieniem J 
Na dalszych drogach wyniklych z rozląki, 
Rodziło Życie czy gorzkiem wspomnieniem 


ciasto kwiatów budzące się pąki. 
W oczach to naszych wszystko vyczytumy, 
Kiedy po laiach,. znowu się z„otsamy; 


2 


rzed mojerm oxnem.., 


Przed mojem oknem dwie towvole rosną, 
Niby siostrzyce, przedziwnie uradne, 
Wzrostem jednakie i szatą podobne 
Gdy całe liściem pokryją się z wiosną. 


U stóp ieh częsty w noge skwame lata 
Marzenia śsnuję, w rytmach poruszenia 
Ich koren gibkich i listowin drżenia. 
Kióre w uściskach wiate*niekiedy splata, 


A gdy jesienią w barwy nowe strojne, 
Z wichrem złociste warkocze rozwieją, 
W zaw”,dłą dusze radość życia sieją 
Niepomne o tem, że pole ugorne. 


Przed mojem oknem dwie topole stoją 

Niby siostrzce, wychudłe jak mary 

Chrzęszeżą grobowo bezlistne konary 

O przyszłem szczęściu seń ZIMOWY rojąl 

Przy grach i zabawach, akiądkach i zapisach | 
pamiętejmy 0 Towarzystwie Szkoły Ludowej | 
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| Komunikaty i zawiadomienia 

EGZAMINY NA WYŻSZYM KURSIE NAU- 
CZYCIELSEKIM W KRAKOWIE dla eksternów, 
Mihqdą się w roku 1925 w terminie zimowym od 
t6 lutego, w torminie jesiennym od 19 październi 
ka. Należycie udokumentowane podania o dopu- 
szczepie do egzaminu z potwiordzcniem wniesio- 
nej do kasy skarbowej taksy w kwocie 29 złotych 
należy Whosić w drodze służbow vej do karatorj:im 
okicyu szk. krak. w terminie od 1 stycznia wzgl. 
L września. 

Z KIUBU SPOŁECZNEGO. W sobotę 22 bm. © 
pie. 8 wieczór wygłosi w lokalu klubowym Ry- 
keek 82, odczyt pt. „Sytuacja na kresach wschod- 
nich” p- St. Srokowski. b. ważewoda wołyński. — 
W.iep dla ezionków wolny, dla zaproszonych go- 
ści 2 zł. 

„SPRAWA KRESÓW WSCHODNICH". 
niem kinbu 
po poł w yglosi posel Szebeko w sali Towarzysina 
rolmczcego (pl Szczepański £) odezyt na bardzo | 
ineresujący i aklualny temat, mówić bowiem bę- 
dzie „ U:prawie kresów w sehodnich*, Wstęp dla 
członków Klubu Narodowego i wprowadzonych 
wości, 


NE ATA 


Z sed koncertowej 

Ostatnia niedziela zasłużyła A na mia- 
so muzykalnej, W poludnie równocześnie dwa po- 
ranki syufeniczie, wieczór znowu koncert piani- 
sty. W Starym Teatrze orkiestra Związku zawod, 
muzyków po ogranej już dostatecznie w Krakowie 
„Szcherazadzieł Rimskiego-Korsakowa, zajeoiu- 
kowala nieznany, zdaje się, u bas poemat symiu- 
biczny Czujkowskiego: „Francesca da Rimiai“, 
atwor wybitnie programowy, malujący ckropności 


piekła dokładnie wedlug piątej pieśni Dantego. 
Rzecz w całokształcie twórczości znakomitego 


wmtomkae slubsza od wielu innych, niemniej god: 
na poznania, jako dzieło bardzo oryginalne i wy- 
bitna iplywiuuajneść twórczą zmamionujące. P, 
zerinjew, ktory oba utwory starannie przygoto- 
gul i prowadził, może być dumny Z wy: iku swej: 
pracy, bo dokazy! wał, rzec Możia, cudów z naszą 
prkiostrą, która np. w modulacjach z jaskrawych 
lortissinów w najsubtelnicjsze piana (w „Szene- 
razarlzie*) wykazala sprawneść, jaką się mogą po- 
szezycić najlepszo tylko zespoły. Również z pariu 
„Francoski* wydobył dyrygent wiele wyrw za- 
równo w tragicznych maementach potępieńczych 
jęków i zgrzyłów. jak w słodkich kantytenach o- 
powiadania Franeeski 1 temutu miłości. 
Równocześnie odbywał się. jak wspemniano, W; 
„Bagari pierwszy poranek symfoniezny polg- 
czonych orkieste 4» pp. z Katowic i 29 pp. ziemi 
krakowskiej, Pierwsze trzy punkty programn, 


których mogłem wysłuchać przed pójściem dojnie), K Świ 


„Plarege Tostru” , dały świadectwo jah najkorzyst- 
niejsze wysilkowi ariystycznemu kiorownika im- 
prozy p. Juljusza Sareyera, kapelmistrza 20 ppa 
oraz kapełmistrzów Śiedzińskiego 2 Warszawy i 
Clmiclowicza z katowice. Many tu istotnie do 
czynionia z zespolin dobrze się nadającym do 
popularyzowania muzyki symfeuicznej wśrół naj 
szewszych warstw, trzebaby jednak koniecznie po- 
siarać się o j"kąś lepszą konmjunkturę, niż ta z 0- 
statniej niedzieli, gdyż nie trzyku hyba byżo być 
tęgim kalknlantem, by mée przewidzieć, że rów- 
nocześnię urząsizone poranki symłoniczue nie mv- 
gą "dostatecznie zapełnić wiłowni. To też w „Sta- 
rym Teatrze” było dość ludno, podczas gly „Da 
gawl éwiveila pastkami, więc szkoda chyba uie- 
rontującego się trudu sympatycznych wykutnew. 
ców, kuwzy w inych, kpszych wadunkach odziać 
mavą naszej muzycznej kulturze pierwszorzędne 
usługi, 


Wieczorem grał znany w świecie, również i m 


Krakowie piamisza rosyjski, recte dzić JaŻ: 
deński, p. Lew Sirota. W sziuce jego wysuwa się 
na plan pierwszy pierwiastek wirluozosiwa, eza- 


ecm, zda się, przytlacz ający interpretację, której kia zi 


Narodowego w sobotę, 22 bm. o g. G 


ale zarówno w Schubercie, jak Schumannie, któ- 
rych grał, uderzał brak akcentów uczuciowych, 
który wykon świetnego piumisty czyni suchym i 
mało emoejonującym. 

Największe zainteresowanie skupić się musialo 
okolo drugiej częświ programu, poświęconej mi- 
niaturom Skriabina oraz utramodernistów Proko- 
fjowa i Strawińskiego. Ten ostatni narobił dużo 
hałasu w Europie, a obecnie i w Warszawie, gdzie 
osalt” 'e dyrgował swemi kompozytorskiemi kon- 
coriązu symfonicznemi. Jak zresztą każda inma 
sensacja, przynosząca możliwie najwięcej z tego, 
czego jeszeze doią nie było. Strawiński reprezen- 
tuje wykwit i przerafinowanie kuliury i wiezy 
muzycznej, eddanych zupełnie w służbę aspiracyj 
w kierunkn tworzenia rzeczy niebywałych, © fe 
możności zrywających  zwiaszeza pod względem 
harmonizacji za wszystkiem, co się uważa za ke-, 
relatyw pojęcia muzyki. P. Sirota znalazł tu istat. | 
ne pole ai popisania się swą fenomenalną techni- 
ką w wyd 'bywaniu z instrumentu ciekawych 
Larw i zestawień dźwiękowych, oraz W przezwy-, 
ciężamiu tych niezwyklych ł łamańców rytm icznych, | 
będący ch właściwością dziwaczuej sztuki «iw 
shiogo, która, rzecz ściśłe biorąc, przestała już 
hyć muzyką I może się chyba podobać tylko bar- | 
dzo niemuzykalkym. A tych jest zawsze tegjon.. 

Jul. 5w. 


, H 


TELEGRAMY | 


Nie kresy wsnhodnie” | 
zau A 
> SU 


Fri [4 nd . ti 
dztwa wsóRounie 
t 

a b naszego koraznondenta) | 
l 

| 

i 


Warszawa, 22 fstopada. Prezes Rady mint 
strów Grabski wystosował do wszystkich mis 
nistrów przypomaulenie, shy nomankta(rrę 
xKresy Wsebodnie« zarzurii, a posiugiwał się 
wiaściwyra terminem s» Wojewódziwa Wsciso- 
duie«, H 


O naduż:'ca w fundaeji 
Z2miNYS kish 


(Telefonem od naszega korespondenta), 

Warszawa, 22 listopada. W dniu 24 bm. nad- 
zwyczajna sejmowa komisja pod przewstnie- 
iwem posia R okoszowskiogo (Cb. D.) E a 
dla zbndanin nadużyć, pozelułonych we fuia- 
cji Zamoyskich, awlaszęza przy wydawaniu ser- 
wbiutów leinyeh, W sklad komisji wchodza 
posłowi je: Maksymilian Maimowski (W 
w (Z. N Kowalezek (Minas) i 
ea (P. 5.) Nadto wyjedzie wiceminister 
Spr name) ści Siemnicki, 


| 


yawolp- 7 


Wrirok w procesie orpamis sacja 
bolszewicka -szpiegows sici ior 
Warszawa, 22 ligtapada (AW) W spraw 

organizacji szpiegowsziuj sRedinedorisctds zi 
padi wyrok, skazujący Meszta Fineelstełna ta 
idlat ciężkiego więzienia, Abrabama Weberi, 
na 6 lat, "ya Liuiera na 4 lata, Meszsa Jim- 
berga na 2 lata, a Jukóba Welchotansa i Fa- 


ansa na rok więzienia, 
FR 


kóka Cegeisn 
38 ggcz] gig KAD pezy 1a 


La (EGRCHS. 
Hanesi 


Paryż, 22 listopada (PAT). Izba na nornen 
posiedzeniu uchwaliia 235 glosunij przerywa 
29 projekt uetawy w sprawie zaełąguięcia pa-| 
„| ży czai w wysokości 100 nuijoaów dolarów, za- 
cierowsnej Francji przez Bank Morgana. 


OTERI Gl iom 
? listopada (P3 


2% 
p 

e5 

~u 


PT zn 46: 


oT rupy 


sej 


resztą nie możua odmówić wielkiej dozy refleksji, 

Çe: oko =", m; otolnany, 

t m sturicg, wykonuja najiani ej 

Zakład topicorski ul. św, Jana 18, 
10915 


(Ep t==z7 łazi handlowy w 
J śródm.eściu e 

Zmłoszenio da administracj „Aowej 
Eeformy* rod „Polary“. 16. 6 


rygźnałao „timger” rmery- 

kańskię maszyny do Faycia, ro- 

wery beluijszie fabryki F. N. i części 

Ekłudowe do nażycia, Naprasę ma- 

gzyn i rowerów uszutocznin Eu. 

Elusitz, IGruków, ul. Grodzia 62, 
551 


| 
| i z gwarancja, pisek 
ilerk uies do ovciągania, > 


i miseczka za cepe Lu złotgch pius 
paito GU pr, WYS la ma pobraniew 
» erg baean szliiiernia brzstew dö- 
zeia Gysanike, krasów, Gł 


kiimów „Osto u” 
EEWGRICLR An iid | jej łą 


Siemiradz oro 11, 


amlzeisi walmauze męskie 


pia 


Šu i Gaiwskie, ln lizna trykotowa 


ckdilroy gotowe i nu zamówienia 
A także na raty poleca wytwórnia 
kiasów, 


BIORA; kanapi i do rozkłada- 
AN nia, wkłady ŻClaZnA, 


Genarzimy zast 
dia 


Ba 


Wiedsń, 
Wiedeń, V, 


Wszystkie wyroby dostarcza sią bez zwłoki. 
Geu$e aka: 
— Fab yka: 

56-2-86, 


O) 


tozelischaft, 
(hale tzrzowe). 
Telefon: 51 356 


iaa E aua 


u... ROŁNŁ 


ulica ; : 
1578 jat 21, z średaiem wykształcenie: 


na samortarm stanowisko, aaia 
1935 r. lub od zaraz, przy prepo 
zułoszenia do admin str racji „N. 


materace 


ET KME A 


"budynku. W chwili nadania depeszy, pożar jesz- 


pak suke piny ów o mouarchji austru- We. 
ł 


a aparatów radiowych 


Ra Peiskę poszukiwany. 


aaadensdsgmaiin= 
ŻW; 


desc my: 


NOWA REFORM 


likeralów prawicowych Salandra zlożył wnio- a 
sek, wyrażający votum ufności dla wewnętrznej 
polityki rzędn. 

Wielka rada faszystów zazyczntowafa dyre- 
ktywy, przedstawione przez Mussoliniego w 
sprawie praktycznej dzialalności stronnictwa. 


Rze à > Aas 
polni smeni papra © Hingi 
Rzym, £2 listopada (PAT). W Neapolu w 

Galeria Umberto wybuchł wezoraj požar. Za- | aymer 
im przybyia straż, ogień obiął cziery piętra 


Kaire, 22 listopada. Jak wiadomo, po zama- | 
chu na angielskiego gonerala lee Stacka are- 
sztowano szofera samochodu, którym przyje- 
chali sprawcy zamachu. 

+ W ostatnich godzinach dokonano aresztuwa- 


tze rie byt ngaszony. Zachodzi obawa, że ru-| Paryż, 22 istopada (PATI. »Matin« ps > 

nie kopula i pogrzebie włele cennych Gzieł | Kairu, że żołnierze sutlańscy zastrzelili kiiku 

sztuki. Olbrzymi tłum otacza miejsce pożaru, | Gficerów narefiowość «i egipskiej, 

Galeria Eo została zbudowana w latach| Wojska angielskie w Kairze grożą represjami 

1887 do 1696 przez architekta Roceo. : <A 
(Galeria Umberto jest to okazały, pad wzglą- 


SDS a aniy — oki 


t 
i 
| 
i 
| 
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Wiecie zabójców 


a iskrowy). 


ddejsza anejelskie $r2ża reprz 


' 


A A Kr. 269. 5 


Aas 


g 


a Cinka 


nia szeregu osobników, podejrzanycii o uczest- 
nictwo w zamachu. 
W bilku aresztowanych pozeał szoľer Osg- 
bsików, którzy wykonali zamach, 
= PO 


S Rsk 


— 


na wypadek, j 
Egiptu r r i jinem anil ia. 

Na ogól w mieście panuje już spokój, daje 
się jednak odezwać u ludności przygnębienie, 


dem architektonicznym wartościowy gmach, pi g JĄ R CZĘ 
Lędycy rodzajem »pasażue. Całą giębię gma- s 185 niet f 1ER yý DORUEJ FE HB HIOZUD on BAR RAER (A 
cha zajmuje wielka oszklona hala. Red.) 4 A N Frei p z 
ć z - Wiedeń, 22 1 ea (PAT). sNene Freielże = ronowuej kaucydaiury na 
Taiemieza zaginię oe igła ką |Presse« donosi z Berlina: Prezydent Ebert o- |sian BO owisko prezydenia, 
n pó ekien ! świadczył poufnie przedstawicielom sironniciw, dag —AB B=. 
FUMU IS ESRR ESEENE PES EAE STESEN TES ZE ACE C WE EEE ROC PY RZY NE ROACZ AE PCT E A 


(Telegram własny ków oś 
pe 99 T PET 
Lor Ma, a listone. Wedlug doniesienia | delegata z Polski. 
'»'bimesse z Bukaresztu, zailki w taiennie: y — Tiość drobnych oszczędności, złożonych w ka 
srasób rumuniski kap faa Pitot Brailoi. Wyle-|sach P. K O. w Warszawie i na prewineji znacz- 


g on z Gnaiaczu w ojskowym samolotem dojnie się zwiększyła od 1 Tistopada, pælolmo w 
Lukaieszl(u, cciem przewiezienia ważnych pa- |związku z olkladaniem pieniedzy na nadchudzące 


pizrów wojskew ych, Od tej chwili wszelki słuch | 
© nim zaginął. Istnieje podejrzenie, że ofiesr 
ów jest wmieszany w alerg szpiegowską w Be- 


święta. 


[aring G'EŁOCWY 


sarabji, 
W A ZE 5 zzo Papiery Cywideninwe w Warszawie 
4 Jna 22 listopala t934 r. 
Bział ekonomiczny [maaie 
DILE ; al Bu ZE% AKCIE: Tranaikejo 
= preron cja w sprawie diugate erminowego | iant sinndirwy « « « + » «4» 475 
sredytu Gla rolnictwa odł młzie się dnia 26 bm. n! e CL ęE = PORE 6:03 
proz. Kzeceypospelitej, Wojciechowski B e a a 
i. H R ta i A D 
4 i Pos] i, Wojeicchowskiczo w Bel- (RSMA 64.4 0 6 GE 0:43 
oderzo, 5 (::8 
— Zgoduie z pierwszym artykułem ustawy fee O 4. «ak ulg e 197 
naprawie skarbu min. ekatbn przystępuje do o- SBawarwOWiEŁ |... 2. .+ + 
pracowania projektu organizacji gminnych kusjfiejeniewski „4224.41. — 
wiejskich, kióry uzgadnieny będzie z przedstawi- Zyrarddów. . «.«. a.d..... jrih 
eiciami efer in ieresowany ch. o LO DO ASONORY CWU 4'99 
— Uklad handiowy memiceko-angielski praw- OAE E S 0 = 
dapodobnie podpisany będzie w przyszly punic- Splrytis esua sessssreo 20 


dzialek. W angielskicm min. Yandiu zapewnia ją, żojenodoraw + Nz WIMPRY X 5460 
Anaka nie miąpiła od swego żądania 26% CHL Aasai. o eoan a a e eona 170 
importowego. Bantu Przem. Lwow i 
pr sk Przemsysłowcy górn tośląscy podwyższył! cery Y| wra CER. UWONG s s r 4 8 
węca ktaowe go w" sk u (ek podsyżki plac gorni- PSUS osa saruoervsnsu 
peaa Role © 


Go JAMUCNIAU 


ków. W awiku z tem rząd mia c ap ue- 
lm zapobieżenia drożyź"ie węgla i przerzucenia 


aa WA 


ciam podwyżek na drobnych konsumentów wę | Zuryi e, 22 listopada (PAT). že da z godzi- 
EU. Iny 10:5 55 (Vierwsza pozycja: przekaz, druga po- 


— pany podatk ove winny Ga dzia 31 grud- zycia: gotówka: Paryż 27.50-27.40, Lendyn | 


nia br. ukończyć oszacowana, majątków, Ala owta- | DĄ 4 Ti 54 NY, Nowy Jork 5.183—5.118. Peleja 
wcznego wymiaru podatkn majyikowego. 195.25 —25.01, Wiochy 22.50-22.45, Praga [sł 

— Na posiedzeniu pienarnem Kady społywsów, 15,00— 15.50, Daduycszt 0.76—0.69, Bialogród 
kóre gd: riu Eg z koji eian, Drin Aui nny bo lzie 716—750, Bukareszt 2.19-8.30. f 
projo k SwE o AE ioro ig pras SU u JA TE i Zurych, 99 listérula (VA'E). Diwnrcie gieżdy | 
oai przywezywych al c: s Udi stasisu Eo A = Uar -y ai BA EO Ai, oar 
bia bgaa odń tp. | godziu 4, Warszawa (przekuż) 100.50, (go 

bwka) 50.50. 
— Falszywe 50- „iR zówłi pojawiiy Się w obie „| ka) 59.5 


gu w Łodzi Poznać jo meżna m lżejszej waige 
„miękkości metalu orus po tem, ża brudzą papier, 


o| maaan AE DD D OEA EÀ R E RI EE 
ięce i białe tkaniny. | 


r a) E 
e minmejy Kroniki 


rozpoczęła się 18 lm. we Florencji przy Notog clov 


wego. Fulkuwnikowa przybyła do 
Czerniowiec, kilku strzałami re wolwerowemi cięż- 
ko zraniła rywalkę, a wreszcie sirzeliła do siebie 
z wynikiem śmiertelnym. Między obu rywalkami 
przeł ta sceną zaszla gwałtowna wymiana słów. 
Dońiać należy, że peixowiaikowa byla o wiele 
starszą 01 kochanki swego męża. Ofiarę krwawe- 
go dramatu pawi Poperlan w oiężkim stanie prze- 
wicziono do szpitala, a zwłoki żony puikownika 
u lransportowano do Bukaresztu. i 
Pani Voinescu była osobą bardzo zamożną, mia- 
la bowiem 5 dużych włości ziemskich. i 
UJĘCIE BANDYTÓW. Z Nowogródza dono- 
azg, Że w nocy z 20 na 21 bm. udało się włalzum 
bozyńe «ezeństwit arosztowuć zprawców napadu na 
wiss Wiszew. £ Są to Józef Borodnki, Jan Wolow- 
czyk i fwrlirzaj Żańko. Aresztowmw yeh poszkoa- 
wani rozpoznali, wobes czego ba: ndyci przyznali 
się do winy. Aresztowanie nastapilo w jg +: guy 
yandyci zabierałi się do libacji we wsi Jachowa 
powiatu wołożyńskiego. Zarim zdołali ująć za 
eroi, zostali skuci w kajdanki. ; 


KINO MUZEUM wyświetla w sobotę 23 i w 
niedzielę £3 bm. następujący wierki program pzy- 
rodniczy: 1) Życie i wałka o byt w glębmach 
morskich. Ryby; Rozgwiazdy. Slinaki. Polipy. Pa- 
jaki dp. 8 częśći. 2) Meale rozrywki w parku 
załawowym w Plackpoel. 3) Połów ryb na Bal- 
tyki ` 
"WYSTAWA AUKCYJNA W DOMU ARTY- 
STOW. We czwartek 20 bm. otwarta zostala w 
Lomu artystów przy pl. św. Ducha wystawą at- 
keyjua pizeilmiotów przeźnaczonych na Al aukcję 
artystyczną, Wystawa ta obejmuje między inny- 
mi obnazy, z pośród których zwracają uwagę 
dziela Matejki, 'Pondosa, Piątkowskiego, Stanie 
słuwskiego, Rembowskiezo, R. Pochwałskiego, Ja- 
cka Malczewskiego. Wojciecha Kossaka, oraz wie- 
ie innych w pałezesuych sriystów malarzy. Nal- 
to ac się na wystawie "Ad iby, terakota, an- 
tyki, bronzy Oraz wyroby przeniystu artysty cz- 
neso jak m akaty, kiltmy. gobeiiny itp. Specjazny 
dział tworzą gsityciw zarówno współczesnych pol- 
m jak i oucych grafików. Wystawa otwartą 
kę.lzie % sobu.y własnie codziennie ol 10—1 i 
‘4—7. poczem w sobote o godz. 4 po poł. rozpocz 


~- Oniey banknotów Banku Polskiego dosięgnąt | gd = aukeja tych przednatotów. 
1 lstopedz 563.7 nl, zi, c cią (lwimaezy shr wl NOWA GPERA POLSKA. Teatr Wielki w o: | RZYNKASTOUNIOWA WYCIECZKĘ ZIMOWĄ 
walut oraz wharostem opera pj kredytowych. | znaniu wysiawia w pidh 28 bm, 0 gtz. 28 ao WAR, poląszwią z jariq s suk umi do Morskie- 
— Rszoclzaa przy kbtudowie dońów niesznał- fwi icczór ro raz pierwszy nową operę ę Poksa 0: FO „Oka i i do Dol. Koś, jeliskiej i 1 poł ytem w pierw- 


zow w asics | WOWie sekt ileto, kempozy? TA! , ator] in amo Va- 
di“. pl „lae gunn alert", 

KRWA WA TRAGEDJA MALŻEŃSKA, Z Czer: 
niowiee donoszą: Stolica Bukowiny pozostaje pod 
ważemem krwawego dramatu, opartego na poid- 
rożu zdrady mażżuńskinj. Żona pułkow nika Vome 
stu, staecjonowamego w Salagórze, mieszkająca 
stale w Bukareszcie, dowiedziała się zaponKkIą 
anonimowego listu, że mąż jej utrzę muje w Czer 
niowcach stosunek z pewią młodą kobietą, żona 


ORSAY: PIANINA! 


i nyeh wynosi obecnie 60% osómy+h ses 
siasia budynków, pælczis miy przed wojną robo 
cizia wyhosila od ŻU-—M a 

— Kierowaictwo Targów w Królewcu, które el- 
beda się w lutym roku ri A posianow ilo 
dopnócić ma wi: ii |" h do ciąg” ty: hi 
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mazrlsziaćz 
B:iubausgussa 
Broadcastin 


; tę Ado Bracielowski | 


kraków, 4 MZa Gracżzaą É ; E 


> wh. 


zawiadunia 
iż nadszedł świeży truneport zagranicznych modeli 


pazszczy Í kasijumtów, 


Wielki wybór. 15i 


| 
LU 
5 a A 
Z äwuletnią praktyką. | 
e poradv od 1 stycznia; 
stwie ruluon. Łaskawe Sets 
< (eny niskie. 


WAZA W 


SZÓRZĘ inym pensjonacie w Zał 6 organizuje 
w czasie oł 21 gradula do 2 stycznia Sekcja wy- 
cheez kowa irade =kiewo Ogniska Matz kosztem 
215 zł ol osoby W wycieczce. mogą wziąć udział 
osuby z jeza sfer nauczycielskich. a 
Zgłoszenia w formie przyslawia znlatku w wy- 
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INFORMACJE PRZEMYSŁOWE I HANDLOWE 


r WPLYWY Z DANIN I MONOPOLI W PIERW-| W handlu skórami ten'lencja na -kóry surowe 
SZEJ DEKĄDZIE LISTOPADA. Pierwsza doką-|słaba, na obrobioną mocna. Za pud surowej Jek- 
ida listopada jest pod względem wplywu z danin kiej żądano: 8.8 dol, ciężka 3.6, świeża warszaw- 
ʻi monopoli lepsza. niż pierwsza dekada październi- |ska 3.8, cielęca warszawska prima 7 złotych, lek- 
ka: z normalnych podatków bezpośrednich bez po-| ka 3-kilowa po 1 dol. za sztukę. Zagraniczna skó- 
*datku majątkowego wińynęło do kas skarbowych |ra mięka wyrządza konkurencję polskiej. wskutek 
8.7 mil. zł. gdy w pierwszej dekadzie paździeni-|czego garbarze domagają się podwyższenia «ła. 
ska z danin tysi uzyskano tylko 3.9 mil. zł. Na po-|Na kalosze duży popyt. Szwedzkie są o 40—50% 
ywiększenie mplynąl wzmożony wpływ podatków droższe od innych. Kupcom prewincjonalnym wy- 
gruntowych, które w pierwszej dekadzie listopada |syła się je pocztą. 
dały z górą jeden miljon zlotych (w pierwszej de-| Ceny lańszych z dem i transportem w hurcie:| 
kadzie pażdziernika 533 tysiące), oraz zwiększony |męskie 2.2 doł, m. tryk. 1.7, damskie 1.9, tryk. | 
wpływ z podatku przemysłowego, który w pierw-|1.5, dziecinne 1.15. Fabryki wyrobów metałowych 
szej dekadzie listopada dał 6.4 mil. zl. gdy w | chcą podwyższyć ceny o 6—7%. Fabryki rusztów, 
pierwszej dekadzie października 2.4 mil. zł. Rów-;plyt i drzwiczek mają mnóstwo zamówień. Tosamo 
nież uległ zwiekszeniu wpływ z podatku dochodo- | dotyczy garnków emaljowanych. Wyroby stalowe 
wego. W podatkach pośradnich zmniej-zył się nie-| z Solingen miały mocną tendencję. Łańcuchy, pi- 
co wplyw z podatku od spirytusu, natomiast wily, pilniki miały mocną tendencję, oraz wyroby 
„dalszym ciągu wykaLuje zwiększenie czystych zy-, mosiężne i cynowe podrożały o 3— 4%. 
śków monopol LYSONEOWY. który Ww pierwszej deka- SYTUACJA GOSPODARCZA W OKRĘGU BIEL- 
łdzie listopada dał 4.4 mil. zł, gdy w pierwszej de-| SKIM, O polepszeniu sytuacji gospodarczej w okkrę- 
kadzie października 3.2 mil. zł. gu bielskim można mówić z powodu ciągłości pra- 
Z TARGU TOWAROWEGO. W baadlu gotowe-|cy, zupełnego braku bezrobotnych, jrzeciętnie do- 
mi wierzchniemi ubramiami nastąpiła znaczna qo-|brej koniunkturze hamdiowej, uregulowaniu sto- 
prawa. Zapasy nieduże. Hurtownie ceny były na- sunków kredytowych. Ofert na pożyczki z zagra- 
stępujące: Palto damskie z sukna z podszewką nicy jest wiele. Warunki są jednak bardzo uciążli- 
na watałinie $8 złotych; z kołnierzem i mankieła-|we. Kredyty oferuje się przy stopie od 6—16%, 
mi z „opileć* 130—140, lepsze z angorą 150—160, | lecz równocześnie wierzycieie propcnują przemy- 
z weluru 40—75, z pluszu fokowego 200-—300. |słowi wypłatą 72—03%, obszarnikem al pari na 
Plusz podrożał bardzo znacznie. Metr Bekera inwestycje po 12—8%, za instalacje na pierwszem 
z 3.8 na 6.50. Męskie jesionki i palta z weluru miejscu hipoteki, Przemysłowcy widzą w tem nie- 
łódzkiego 70, zimowe ja kołnierzem „epil“ 140. — | bezpieczeństwo wywłaszczenia przez cudzoz:em- 
Przepuwiadają, że wyroby płuszone stanieją, gdyjców. Sytuacja w przemyśle węglowym poprawiła. 
ustanie popyt sezonowy. Się przez purzezenie w ruch centrali elektrycznej 
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w Dziedzicach, która dostarcza do Bielska i oko: 
Ney 2.500 kw. — Przemysł włókienniczy walczy 
z konkurencją angielską i czeską, która zelawa 
swojemci towarami Polskę, dzięki dogodnym 
i tanim kredytom. Czeskie próbki ukazały się już 
na targu naszym, a ponadto Czesi zapowiadają 
rozesłanie tanich ofert. 

Naszo cła 80—100% właściwej ceny farb, 1% 
podatku obrotowego i miedogodne kredyty juź 
m góry prosylzają wynik walki. Niebezpieczcń- 
stwo czeskie zagraża nam nawet wewnątrz kraji. 
Frzedstawiciele dużych firm, jak Hiavatech et Us- 
bari z Liberca, z Berna morawskiego sprzedali do 
Kiejl.ka, Krakowa i niezawodnie do innych miast 
polskich wicłkie partje towarów sukienniezych. — 
Nasi przemysłowcy natomiast mają do Czech dro- 
ge zamkniętą, ponieważ istnieje tam zakaz impor- 
tu polskich towarów. Gdyby takiego zakazu nie 
było, moglibyśmy eksportować do Czech dlatego, 
że kupcy Czescy koiyyktają a taniego kredytu 
i płacą po 2 miesiącach. 

Przemysł żelazny, maszynowy i zgrzebeł prze- 
chodzi cieżkie przesilenie. 

Przemysł papierowy ma zapowiedzianą wspania- 
ią konjumkturę. 


CZAS PRACY PRZYCZYNĄ ZASTOJU HUT- 
NICTWA W MAŁOPOLSCE I KONGRESOWCE. 
Przemysł lulniczy w b. Kongresówce i Małopol- 
sce jest w zupełnym zastojn. Z 12 wieikich pic- 
ców w województwie kieleckiem. wszystkie obec- 
nie są nieczynne Puzyczyną tego jast niemożliwość 
konkurencji 7 bmtami górnośląskiemi. w których 
ustawowo górnicy obowiązani są do 10-gdziunego 
dnia pracy. wtedy, gdy w hutnictwie w innych 
dzielnicach pozostał 8 godzinny dzień pracy. Po- 
mimo tego upośledzenia hutnictwa z poza Śląska 
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Górnego i stalego domagania się przedstawicieli 
tej gałęzi przemysłu o przedłużenie czasu pracy 
drogą rowporządzenia, rząd w tej sprawie dotad 
nig ue <Zzni, 


ZE ŚWIATOWYCH TARGOW ZBOŻOWYCH. 
Ostatnie sprawozdanie międzynarodowego biura 
rołniazego w Rzymie ustala definitywnie cyfry te- 
gorocznych Światowych zbiorów. brakuje jedynie 
tyfr z Rosji i z Rumunji, z Jugosławji dla kuku- 
rudzy i dla jęczmienia z Francji. Zbiory pszenicy 
wynoszą w miljonach celnarów 716.8 w stosunku 
do 793 w roku ubiegłym, żyto 185.9 (227.8), jęcz- 
mień 200.4 (218.4) „owies 465,5 (454.8), kukurudza 
101 (834.1). Jak z tego widać, zbiory Światowe 
zbóż są mniekze, aniżeli w roku ubiegłym, prze- 
wyższają jedriak wzięte sumarycznie, przeciętną 
cytrę, zebraną z ostatnich pięciu lat, przyczem 
jednakże należy wziąć na uwagę, iż wskutek woj- 
my przestrzeń uprawy zmniejszyła się znacznie w 
wielu krajach. Siina tendencja na targach północ- 
no-amerykańskich znalazła ostatnio swoje nzasad- 
nienie w niepomyślnych wiadomościach o zbiorach 
w Argentynie, natomiast zwyżkę cen powstrzy- 
muje pomyślny wynik zbiorów w Kanadzie. W ko- 
łach gospodarczych Hamburga otrzymano wiado- 
mości o niepomyślnych widokach na zbiory w Au- 
stralji., Na środkowo-europejskich targach zbożo- 
wych usposobienie spokojne. obroty niewielkie. 
Ceny w Budapeszcie następujące: pszenica 462.000 
do 465 000, 415.000 do 420.000 bez frachiu loco 
Budapeszt. 

AMERYKAŃSKIE WIADOMOŚCI GOSPODAR- 
CZE. Notowania dla sztab stalowych i płyt stalo- 
wych podwyższono o 2 dolary na tonie. Ogólnie 
sytuacja w przemyśle stalowym Stanów Zjednoczo- 
nych znacznie się poprawiła. Oczekują zwyżki cen 
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żelaza surowego. Interesują się nawet suroweciii 
indyjskiego pochodzenia. Na targach amerykafr 
skich skarżą się bardzo na zły gatunek stali budo- 
wianej, sprowadzanej z Belgji. Dyrektor wiedeń: 
skiego Unionbanku przybył do Stanów Zjednoczo 
nych i toczy rokowania z tamtejszemi wielkiem 
bankami o kredyty dolarowe dla całego szeregi 
austrjackich przedsiebiorstw przemysłowych. — 
W ostatnich dniach na tutejszej uiełlzie kawowe! 
daje się zauważyć silny spadek cen, który, jak 
przypuszczają, spowodowany jest kampanją pra 
sy, która zwalcza zbyt rozpowszechnione używa 
nie kawy i wzywa publiczność do ograniczenia 
spożycia kawy. Jak donoszą, przybędzie z Europy 
w najbliższym czasie złota za 15 miljonów dola- 
rów. 


INFLACJA W HISZPANJI. Rząd  hiszpańsk 
prolongował wydane przed kilkoma miesiącam: 
5%-towe obligacje w sumie 978 miljonów pese 
tów. Równocześnie wypuszczono nowych obliga- 
cyj na dalszych 900 miijonów pesetów. Dlug pań- 
stwa zwiększył się od marca 1923 roku z 3 mi- 
ljardów na 4 miljardy 826 miljonów. Pozatem in- 
fiacja zwiększa się od czasu objęcia wądów przez 
dyrektorjat. I tak 23 czerwca wynosił obieg bank- 
notów 4.077 miljonów, z końcem października 
wzrósł na 4.546 miljonów, podczas gdy pokrycie 
złote silnie zmniejszyło się od czasu trwania rzą: 
dow dyrektorjatu. 
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